
* ł * l t u a j . i * ul. Swirk 
Cimwcloj •Uru t * ) Nr . a. 

«*<Uior • lego u u t e p a i p n j j n n o * 
o d eo< i i " i 7 1 d o 3 p o p o ł u d n i a . 

i - j ł i . Ł U M J I Ł Ł T T l 

( p r z y z a p ł a c i * agory) 
r n H D t n t t saajrazUeszia 4 * L M er 
K r t y k o ł y n a d e e t a D e t a oznaczenia bo-

corarjum uwaleoe aa *a bezpłatn 
t o k c r p l e o w l a r f r w a o u ż y t y c h J a k I Ot) 

r z u o o n y c z i r e d a k c j a o l e z w r a c a . 

Rok Xii Nr. 21 Łódź. wtorek 21 stycznia 1936 r« 

C E N Y O G Ł U S Z h M . 
f r i o d t e n t e m t J. 1-aza strona 40 G, 
*Ą w. m-m 1 łam. .Lr. 6 Łam. er tekicn. 
40 g r , nekrologi 36 g r , zwyca. u gr, 
strona 10 łamów, drobno 13 gr. aa wy-

nss, dla poazuku)qcycb pracy 10 g i „ 
aajmnlejsae ogłoszeni. L20 g r . d l * 
^ezrobot. 1 za. Ogłoszenia dwukolorow. 

> 50 proc d ro te ) : ogłoszenia zagr.inieś­
ne 1 trójkolorowe o 100 proc. drożej, 
g łoszenia adwokatów ryczałtem 25 s i ­

lany egłoszef) eledsletnyek .s, • 75 proc.w 
drolssa 

Ca I w. mm. w I Isml* azer. 70 ram. (fftro.. 
> łamów) w wydania prowincjonalncm 76 g> 

Za termin drako l treio ogłoszeń 
administracja a l * odpowiada. P. Ł O 

N r . 68001 

Wczoraj kroi Jerzy jeszcze dowcipkował. 
OSTATNI PODPIS UMIERAJĄCEGO MONARCHY 
h h E D W A R D v i i i o b j ą ł w ł a d z ę . 

Nowy król W. Brytanji. 

LONDYN, 21. 1. — Jeszcze wczoraj za­
równo otoczenie chorego monarchy, jak lud­
ność stolicy byjy najlepszej myśli. W stanie 
zdrowia króla nastąpiła wfdo czna poprawa: 
astma przestała choremu dokuczać, serce po-
częjo uderzać nieco regularniej i ustały ataki 
duszności. 

Korzystając z wyjątkowo pięknej pogody, 
Otwarto nawet na krótko 

okno w sypialni królewskiej. 
Śniadanie 1 obiad król zjadł z apetytem. 

W godzinach przedpołudniowych w P'>ko 
ju, przylegającym do sypialni, odbyło się ze­
branie rady koronnej pod przewodnictwem 
lor 0 a prezesa Ma c Donalda. Drzwi do sypial­
ni chorego były otwarte, aby król mógł w 
obradach uczestniczyć. 

Na posiedzeniu tem powoiano do życia 
tymczasową radę państwa, do której weszli: 
królowa Mary i wszyscy czterej synowie kró 
lewscy. 

Król żywo Interesował się przebiegiem 
«br.t<!, gdy jednak dano mu do podpisania 
odnośny ukt nominacyjny, nie miał siły po­
łożyć pod n<m podpisu i udato mu się to do­
piero przy pomOcy lekarza, który podtrzy­
mywał 

rękę króla. 
Mimo tak widocznego osłabienia król 

ry l w dobrem usposobieniu w CIĄ^U całe­
go przedpołudnia i wieść o tem wywołała 

I -\dość w całej Angl j i , zwłaszcza zaś w naj 
, niższej okolicy pałacu Sandringhams1-:>ego 
j Mieszkańcy pobliskich osiedli nieustan-
I me otaczali pałac w oczekiwaniu wieści, a 

Ucziie grono kobiet przez całą noc ub !egłą 
odprawiało na klęczkach modły na intencję 
I I óia. 

Krótko p z e d posiedzeniem rady '«anu. 
• lo lowi złn2yły wizytę przywiezione Ł.po-
w.otem do Sajriringham przez ks. V.»"ku 

go dwie córeczki, Elżbieta i Małgo: rata 
' v - ża , któte wręczyły choremu dzlad/.ow? 

wiązanki kwiatów. 
Kió l dowcipkował ze swemi wnu ka-

•n" 1 prosił oielcgma/kę, aby przynie ono 
<">3 dzieci ? filiżanki czekolady, ktt'* cml 
\cs lowa ł «wych maiycli gości.' 

Ogłoszony w południe biuletyn b r Wał 
• aidzo optymistycznie, a komunikat zę-
d< wy nadmieniał nawet, iż isljnieje n^rlzie 
ja powrofu chorego do zdrowia. 

Tembarćzicj przeto piorunujące w .że­
nić uczynił w Londynie biuletyn ogłoszony 
n godz. 6 popołudnia, a stwierdzająca, że 
kiOl stopniowo córa/ więcej traci siły. Pry 
w łtną drogą otrzymano z Sapdring amu 
v.adomość, że stan monarchy jest ixzna-

icinv. 
U łoża króla Jerzego zgromadziła się 

ra!a rodzina. M. in. siostra ieo-o, kry^.WB 

Zmarły król Jerzy \ wraz z 

małżonką Mary w stroju koro 

nacyjnym przed 25 laty. 

.:• iweska, która wczoraj rano przy by a do 
' .Tidynu I niezwłocznie udała się do S nd 
ringliamu. 

Zjawił się również trzeci syn chorego kró 
la, ks. Gloucester, któremu lekarze — ze 
względu na silne przeziębienie — pozwolili 
opuścić łóżko tylko w ostatecznym wypad ­
ku. 

Król był c'ągle przytomny. 
W niespełna godzinę później ogłoszony 

biuletyn przesądzał już ?os chorego 'monar­
chy. Brzmiał on: 

„Życie króla bez cierpień dobiega końca" 
Zaczęła s!ę agonja, 

PŁACZ KRÓLOWEJ. 

LONDYN, 21.1. O ostamich chwilach 
króla Jerzego podają następujące szczegóły 
król gasi spokojnie bez cierpień. Skoro tyl­
ko lekarze zauważyli zbliżający się koniec, 
zawiadomili o tem królowa i dzieci, które 
zbJlżyiy się do łoża umierającego J pozosa-
II tam do ostatniego tchnienia króla. Królo­
wa, która panowała nad sobą przez cały 
czas choroby, małżonka ugięra s'.ę pod clę-
żsrem bóMi I łzy 

popłynęły jej z oczu. 

W chwilę potem królowa zbliżyła s!ę do 
starszego syna I objęta go czule. Nowy król 
Edward 8-my wraz z braćmi 1 sierrą udał 
się do przylegle] komnaty na naradę. 

Gdy stało się jasnem. że zbliża sie 

Trotoczki w lnowr*c**w u. 
Inowrocław. 21.1. Żona lekarza dr. Ta­

deusza Zielińskiego w Inowrocławiu—Mąt 
wach porodziła 3 chłopców. Ma.'' Vteci 
* u i owe. 

koniec króla Jerzego, w pałacu Sandring 
nam poczęto czynić przygotowania do 
aktów oficjalnych. Wiadomość o zgonie 
króla została przeteleionowana premie­
r o w i , min is t rowi spraw wewnętrznych 
I lordowi kanclerzowi. Poczyniono na­
tychmiast przygotowania do zwołania 

tajnej rady koronnej 
jeszcze w dniu dzisiejszym. Członkowie 
rady złoża nowemu k ró low i przysięgę 
na wierność-

Po stwierdzeniu zgonu króla- kró lo­
wa wdowa zawiadomiła telefonicznie o 
śmierci swego małżonka wszystk ich 
członków rodz?nv, k tórzy nie by l i obec­
ni w Fandrirgham- Nrstcnnie kró lowa 
udała s?e do swych o p T r l a m e n t ó w w to 
warzys tw ie księżnej Kentu, która stara­
ła sie Jq poc'eszyć, le^z napróźno. 

Zgon króla nastap'ł na pleć minut 
przed p o t r w a wed 'e czasu londyńskie­
go, czy l i przed godz- 1-ą w nocy wedle 
c/r.su środkowo-enropejsklego-

W chwi lą później wieść o tem ogło­
si ło mdio londyńskc, a równoczesne o-
dezwał s?e w ie lk i dzwon katedralny któ 
remu zawtórowały dzwony wszystk ich 
św łp ' vń l"'Klvrlskich. 

N O W Y KRÓL. 

Londyn, 21. 1. - Król Edward V I I I 
obcimuje władzą w stanie bs/żennym-
Kró !owa.wdową Mary pozostanie nad.?! 
p'erv/szq ł lady królestwa, a Jtslażc " o r ­
ko ?ako nowy r.astepcn tronu nie orzyj-
nlie rytirła kc'ec!a WalJJ. ponieważ ła RŃ 
dność Jest zastrzeżona dla nal«'nrs^ego 
syna lub,wnuka króla-

EDWARD VI I I 
dotychczasowy ksfążę Walj i obiął władzę 
monarszą po zgonie swego ojca Jerzego \ . 
Koronacja według zwyczajów angieskich 
odbędzie się dopiero za rok, po okresie ża-

toby. 

NaNr .44794 
p a d ł i m I f o n K f i o t y c i n _ 

I WARSZAWA, 21,1. Dziś w ostatnim" 
dniu ciągnienia 34-tej Lotcrji Państwowej 
giówna wygrana w sumie 1 milion złotych 
padła na nr. 44704. Los ten sprzedany zo 
*:ał w jednej z kolektur w Tarnowie. 

D o l a r 5 . 2 7 
Prywamie dolar pap:erowy w żądaniu 

5.28, w płaceniu 5.27 dolar złoty v/ żąda-
o o A,0«.w • płaceniu łMK), tttrtt angielski w 
żądanu 26.25, w płacenti 26.15, - rubel zjo-
ty w żądaniu 4.82, w płaceniu 4.80 marka 
nleinlecka w żądanu 1.34, w płaceniu 1,33 
za 100 franków fr. w żądań'u 35.00. Ba^k 
Potekl kupował dolary po 5.27 * pół, funty 
ang'e;sk:e no ?ł 26.13. 

Południowy front włos 

przedłużył się o 200 kilometrów. 
Ś W I Ę T O I O R D A N U V A B I $ 7 N | . U mmm 

NAJWIĘKSZA WYGRANA 4-e| KLASY w ŁODZI 30.000 
oraz wiele po Zł. 2 . 0 0 0 , 1 .000 i t. d. padły w kolekturze n a N r . 3 3 8 0 2 

HELENY KUŁIGOWSKIE) 
Ł Ó D Ź , 6 - g o S i e r p o - a 1 9 , t e l . 2 2 9 - 9 4 . 

Szczęśliwe lo^y do l-szej klasy 35-e.j Loterji są już do nabycia. 

Przedstawiciele robotników łódzkich 
na konferencji ministerjalnej. 

ŁóDź 21 stycznia. Wczoraj w Warsza­
wie w Ministerstwie Opieki Społecznej od­
była się pierwsza konferencja w sprawie za 
warcla jednolitej umowy w przemyśle lnia­
no - jutowym. 

W konferencji tej z ramienia Związku 
Zawód. Klasowego Włókniarzy brali udział 
pp: b. poseł Szczerkowskl, Walc?ak i D ą ­
browski z Częstochowy. 

Wymienieni przedstawiciele robotników 
na konferencji podkreślili, że: 

a) stoją na stanowisku zawarcia jedno 
litej umowy zbiorowej ogó!nopo;sk'ei, 

b) upusty cen mogą być stosowane jedy 
nie w stosunku do fabryki w Krośnie, 

cV zastrzegają sobie złożenie uzupeinia-
J?cyen wniosków i propozycyj w związku ; 
ze złożonym jeszcze w październiku r. ub 
n"<emorjałem dotyczącym przemysłu lniano 
iutowesro 

Przedstawiciele Ministerstwa oświadczy­
li, że po dokładnem rozpabzeniu materjału 
uzupełniającego zostanie zwołana w bieżą­
cym miesiącu wzgiędnie w pierwszych 
dniach lutego ostateczna konferencja, na 
której zos'anie zdecydowana sprawa ogólno 
polskiej umowy zbiorowej. 

Z a t a r g w f a r b i a r n i 
B I M . K r a k o w s k i e g o , 

Łódź, 21.1. W dniu wczorajszym wy­
buchł zatarg w fabryce M. Krakowskiego 
(Zgierska 73) na tle niewyrażenia zgody 
przez właściiela farbiarni na przejście k i l ­
ku robotników do innej pracy. W związku 
z tym zatargiem odbędzie się dziś w Inspe 
ki oracie Pracy konferencja, na której ma 
rir t§ć do Dorozumiem? 

PARYŻ 21.1 
Na podstawie wiadomo .ci, łakle nade­

szły do Paryża, sytuacja na frontach abisyń 
skich przedstawia się następująco: 

Front północny — poza ożywioną działa! 
U< - .•;.•} oddziałów styczności i lotniclwa — 
nie było zmian. 

Front południowy. Dopiero dziś po otrzy 
maniu konkre:*jych wiadomości włoskich 
nożna ustalić kierunek przesunięc'a wojsk 

gen. Graziani^go, które stoczyły bitwę pod 
Dolo. Okazuje się, ie Włos! posunęli się w 
kierunku północnym a zachodnio - pótnoc-
nym o 230 km. od Do'o, rozszerzając w ten 
sposób dotychczasowy front południowy o 
przeszło 200 km. 

Ofensywa wojsk gen. Oraziani'ego nosi 
ła więc — z jednej strony — charakter zapo 
biegawczy, uprzedzający ofensywę rasa De 
sty, z drugiej zaś rozszerzała front o 200 
km. na zachód wzdłuż granicy z angielską 
kolonją Kenia, co miało niewątpliwie na ce 
tu odseparowanie wojsk rasa Desty 

od dróg karawanowych 
z Kenia. 

Za czasów dowodzenia gen. De Bono, 
dziennikarze obcy korzyśc i z ułatwień w 
wielu wypadkach mog* nawiązać kontakt 
bezpośredni z wojskan! waitezącemi. W ten 
sposób prasa europejska roiła się od cieka­
wych doniesień 

Z chwilą objęcia naczelnego dowództwa 

przez marszałka Badoglio warunki pracy ko 
re^pondenów zagranicznych zm'eniiy się 
odrazu. Przypominamy pierwsze przemówię 
nie marszałka do dziennikarzy zagranlcz 
nych z ostrzeżeniem co do charakteru poda 
wanych wiado noscl L zaznaczeniem, że 
dziennikarze będą osobiście odpowiedzalni 
za informacje, ukazujące się w prasie. Dal­
sze restrykcje wprowadzono nebawom: do 
tyczyły one w pierwszym rzędzie pewnego 
„unieruchomienia" dułennikarzy w Aorrarze, 
a więc w odległości 

150—200 km. od frontu 
oraz pozostawienja ich na łasce informacji 
z oficia'nego biura prasowego przy kwate­
rze głównej. 

Większość dziennikarzy opuściło A»na-
rę: w prasie europejskiej poetęw/ się ukazy­
wać coraz rzadsze j coraz to bardziej ogól­
nikowe wiadomości. Jedynie bardzo wnikli­
wy czy'clnlk może pewne rzeczy wywniosko 
wać z komunika- tub sprawozdania inteli­
gentnie zredagowanego przez dziennikarza 
w kwaterze włoskiej w Asmarze. 

Aćdis-Abeba. 21- 1- — Chociaż w 
obawie ataków lotniczych włoskich w 
Dessie zabronione iest gromadzenie sie 
większych tfumów ludności, jednak ce­
sarz pozwol i ł na odbycie w dniu 19 bm-
ceremonii re l ig i jnych święta Jordanu. 
Duchowieństwo i pątnicy udali sie w 

Dźwiękowy klDo-ttafT 
Zachęta 
Zgierska 2 6 

D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h 
niebywały program, niękny dramat miłosny p t. 

W r. g. 
film tak potężny jak piękna iest miłość. 

H e l e n a T » e l w e t r e e « , H u g h W i l i a m a , I m o n a B a r j a . 

11 Wiedeń.ka melodyjna operetka króla wiedeńskieb melodyj Franciazka Lehara p. t 
w r. g. artyści opery wiedeńskiej: 

J a r r a i l a N o w o t n a 1 H a n s H e j u s oraz para 
doskonałych k o m i k ó w H a j u z B u c h m a n n . 

H a n s M o z e r . = 

U, W i e d e n s s a m e i o a y j n a o p e r e u a * 

FRASQUITA 

precesji na brzeg rzek i , niesiono w pro 
cesji taberr.aculum, zawierające odła­
mek drzewa Świętego Krzyża- Nad brze 
gicm rzeki odbywa ły sie modły i r y t u ­
alne tańce przy odgłosie (tcbitów- Przed 
świ tem duchowni b ł o g o s ^ w i l i wodc w 
rzece, do które j wchodzi l i w iern i na pa 
mFatke . chrztu p ^ r w s z y c h chrześcijan. 

0 wrchoćz ie st ińcn (tiaiiv podażyR do 
świą tyn i na nabożeństwo-

DZJF.LNY LOTNIK . 
KAIR 21.1. Piasa egipska donosi, że sta 

łym pilotem negusa jest Rosjanin Babiczew 
liczący zaledwie 

dwadzieścia kilka lat. 
1 otnicy francuscy, będący na służbie ab i -
syńskiej, wyrażają się o Babiczewie jako 
0 pierwczorzydnym lotniku. Babiczew, wio 
1 Ł c cesarza z Harraru do Addis-Abeby, po 
trafił uniknąć pościgu dwóch samolotów 
v - l o s i d c h , a ostatnio pod Amba-Aladżi ura 
'ował cesarzowi życie po raz drugi, gdy 
.'.'ojska ahisyuskic wzięły za samolot cesar 
t k i za sarnolcf nieprzyjacielski i poczęły 
go gęsto ostrzeliwać-

CO ZA DUŻO... 
KAIR, 21.1. Donoszą tu z Addis-Abeby 

według zefnari jeńców askaryjskich, w od 
d lalach askarysów wzrasta niezadowole-
«:?e, ponieważ oddziały te używane są sta­
łe 

w pierwszej l inj i ognia. 
W kilku wypadkach wyraźnego nieposłu-
.-wtństwa dowództwo włoskie zareagowało 
i'-YŚT łagodnie, GDYŻ oddziały ogarnięte fer 
n.entem, odesłano na ty ły, gdzie je zreorga 
w.zowano. O oficerach ąskarysl wyrażają 
się przychylnie, lecz skarżą się na uprzy-

ilejowanie białych żołnierzy. Wielu jeń­
ców askaryjskich zwłaszcza rannych zmar 
to w drodze, zanim doprowadzono ich do 
Amba-Aladżi. 



Str. 2. C C H O Nr. 21 N r . 

Szaleniec odciął dziecku głowę. 
Spóźniona interwencja matki. 

KALISZ, 21.1. Wieś Wrząca, gm. Ost­
rów Kaliski, pod Kaliszem była terenem 
strasznego wypadku, jaki miał miejsce w 
mieszkaniu rolnika Michała Pietrzykowskie 

go-
Podczas nieobecności domowników do 

wspomnianego mieszkania przybył szwa­
gier Pietrzykowskiego Stanisław Szuleta, 

umysłowo chory. 
W tym czasie w mieszkaniu była obec 

na 3-lctnia córka Pietrzykowskiego Ma-
rjanna, co widząc Szuleta złapał leżący na 
stole duży nóż kuchenny, usiłując odciąć 
dziewczynce głowę. 

Na ten moment weszła do mieszkania 
matka dziewczynki a widząc mrożący 
krew w żyłach widok, rzuciła się na pomoc 
swej córce. Było już jednak zapóźno. Sza 
lenieć zdążył już odciąć nożem głowę 
dziewczynki. 

Rozpacz rodziców po stracie dziecka 
nie ma granic. 

O wypadku natychmiast zawiadomiono 
policję, klóra szaleńca odstawiła do zakła 
du dla umysłowo chorych w Warcie. 

Wypadek wywołał we wsi i okolicy 
przygnębiające wrażenie. 

Pamiętaj o ofiarach na rzecz najbiedniejszych! 

Zamieszanie w bramie. 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

ŁÓDŹ 21 stycznia. W dniu wczorajszym 
w godzinach wieczornych przy zbiegu ulic 
Pomorskiej i Kilińskiego najechany wozem 
odniósł okaleczenia głowy 67-letni Walen­
ty Tytulewski, dozorca zamieszkały przy uli 
cy Sikawskicj 1. Poszkodowanemu udzielił 
pierwszej pomocy lekarz miejskiego pogoto 
wia ratunkowego. 

W bramie przy ulicy Legionów 3 u r o ­
dziła dziecko 33-lctnia Bronisława Moty-
lewska, służąca niewiadomego miejsca za­
mieszkania. Lekarz pogotowia ratunkowego 
przewiózł ma.ke i noworodka do szpitala 
Św. Elżbiety. 

— Na ulicy Brzezińskiej upadł z wycień­
czenia 56-letii Adam Pruszyński, niewiado­
mego miejsca zamieszkania. Przewieziono 

K O M U N I K A T 

Polskiego Biorą Podróży 
O d d z i a ł u 

w Ł o d z i , P l o t r k o w s k n 6 5 i 1 8 . 
tel. 101-01. lOi-20 i 249-33 

5Ii6t7 ulgowe i normalue 
i p o l s k i e k o l e j e f z a g r a n i c z n e 

B i l e t y l o t n i c z e 
K a r t y o k r ę t o w e na wszystkie l in ja 
Paszporty ulgowe do ' ' 
C z e c h o s l o w a c ł i . J u g o s ł a w i i I W e r l e r 
Przejazdy indywi i lua lne i grupowe 
d o P a l e s t y n y Odjazd oUra.ta.ml .Pojoala" 
I „Koicl uszko* w każdą srode. J£L~. 
Ligowe-b i le ty , do

 : Ł

~ ~ 
B r u k s e l i , P a r y ż a i L o n d y n u 

w każdą środę 1 sobotę. 
W y i i e c z k i 3 d n i o w e s a m o l o t o w e 

d o B e r l i n a . Wyjazd w każdą środę. 
rena od zł 200 — 

W y c i e c z k a d o L o n d y n u i B i r m i n ­
g h a m n a T a r g i B r y t y j s k i e 

od 15/fl do 26/11-36 r. Cena od zł. 510.— 
Zapiay do dnia M\ 36 

W y c i e c z k a d o ttygi 
od 81/1 do 8/11 36 r. 

Cena od zł, 59.— Zapisy do dn. 23/1 36 r 
B i l e t y n a r c i a r s k i e n a 1 0 0 0 i 2 5 0 0 

po c -nach zniżonych o I 18.1. 86 r. 
Bilety abonamentowe na 10 przejazdów ze 
zniżką 40%. Bi lety Okręgowe miesięczne 

i 15-to dniowe. 

go karetką miejskiego pogotowia ratunko­
wego do szpitala zapasowego przy Zbiomi 
Miejskiej. 

O godzinie 1 w nocy na ulicy Młynar­
skiej podczas bójki odniósł okaleczenia gło 
wy i rąk 25-lctnj Lejb Rajbenbach, woźnica 
zamieszkały przy ulicy Pieprzowej 15. P o ­
szkodowanemu udzielono pomocy na stacji 
miejskiego pogotowia ratutfkowego. 

— Z mieszkania Juljana Andrzejaka przy 
ul. Fijałkowskiego 5 skradziono pateion o-
raz gar&robę i bieliznę wartości kilkuset 
złotych. 

— Z mieszkania Alfreda Jakubowicza, 
przy ulicy Gdańskiej 65 skradziono gardero 
bę irp. rzeczy wartości narazić nieustalonej. 

MROŹ U f TĄP Ł 
Stan pogody w Ł o d z i , 

ŁÓDŹ 21 stycznia. W 'dniu dzisiejszym 
o godzinie 9 rano temperatura wynosiła w 
Łodzi, w centrum miasta 3 stopnie powyżej 
zera (Najniższa temperatura w nocy 1 sto­
pień powyżej zera). 

O tej samej porze barometr wykazywał 
ciśnienie 742,5 milimetra. Tendencja baromc 
tryczna — dównomierny spadek ścinienia. 
tryczna — równomierny spadek ciśnienia. 

W ciągu dnia dzisiejszego pochmurno z 
przejaśnieniami. Spodziewane opady. 

K i n o - t e a t r 

METRO 
P r z e j a z d 2 . 

F Ł I P I F L A P 
lafeO „INDYJSCY PIECHURZY 

N a d p r o g r a m : Najnowszy tygodnik aktualności Paramounfu 
( p o r a ź p i e r w s z y w Ł o d z i ) 

K i n o - t e a t r 

flDRIB 
G ł ó w n a 1 . 

Konkurs z nagrodami 
za uważne czytanie. 

Łódź 21,1. Konkurs polega na zebraniu 
7 wycinków słów z kolejnerai numerami w 
ciągu tygodnia. Słowa te ukryte w tekście 
„Krateczek" utworzą zdanie, i uczestnicy 
konkursu nadsyłać będą rozwiązanie w for 
inie tego zdania składającego się z 7 słów. 

Dla uczestników konkursu redakcja 

przenacza 11 nagród pieniężnych: 1 nagro 
da 25 złotych 2-ga nagroda 20 złotych 
3-cia nagroda 15 złotych i 8 nagród po 5 
złotych. A więc w dzisiejszym numerze 
..Echa" trzecie słowo z cyfrą „ 3 " w tek­
ście „KRATECZEK"! Uwaga! 

-00-

w szkole p i l n e j . 
Uczeń pchnął kolegę nożem w brzuch. 

RADOMSKO 21,1. Wydarzył się w szko 
le powszechnej przy ul. Bugaj tragiczny 
wypadek, którego ofiarą padł 14-letini u-
czeń tej szkoły Plutecki. 

W czasie przerwy pomiędzy lekcjami po 

wstała z błahych powdów sprzeczka mię­
dzy Pluteckim a jednym z uczniów, który 
ugodził Pluteckiego nożem w brzuch. W 
stanie b. ciężkim przewieziono Pluteckie­
go do szpitala św. Aleksandra. 

0 ° — 

K o l e j o w y R a i d N a r c i a r s k i w z d i u i 
K a r p a t od 19-28 /11 36 r. 

U l g o w e w y j a z d y d o R u m u n j i . 

Z POLSKIEGO TOW. TURYSTYCZNO -
KRAJOZNAWCZEGO. 

Przypomina się, że we wtorki i piątki od 
g. 18—20 są czynne wszystkie działy pracy 
P.T.K. (Al. Kościuszki 17), a więc biuro, 
świetlica, t.j. miejsce zebrań towarzyskich 
Członków, bibljotcka, wypożyczalnia przezro 
czy W tymże czasie urzędują również człon 
kowie zarządu. 

Wpisowe do T-wa wynosi 2 zł., składka 
roczna — 8 zł., może być płatna w ratach 
kwartalnych. Członkowie korzvstają bezpła­
tnie 7 miesięcznych odczytów T-wa, świetli­
cy i biblioteki, maja 50% ulec na wystawach 
Instytutu Propagandy Sztuki, ulgę w prenu­
meracie miesięcznika krajoznawczego „Zie­
mia" i innych wydawnictw T-wa, ulpi na b i -
lrf.irh kolejowych w okresie letnim. Obecnie 
oddział czyni starania o zniżki zimowe dla 

• członków - narciarzy. 

ZYCIE PABIANIC. 
Działalność Miejskiego Komitetu 

Pomocy Najbiedniejszym. 
SEZONOWA KRADZIEŻ. Istniejący od listopada ubiegłego roku 

Miejski Komitet Pomocy Najbiedniejszym 
mieszkańcom ni. Pabjanic wspiera swą po­
mocą ponad 400 rodzin, pozbawionych wszcl 
kich środków utrzymania. W miesiącach 
grudniu i styczniu wydano najbiedniejszym 
bonów żywnościowych na ogólną sumę zł. 
7.256. Pomoc ta pomimo znacznych wydat­
ków ogranicza sie jedynie do bardzo skroni 
nych zasiłków ze względu na znaczna 
ilość osób. którym Kłód w okresie zimy sta 
le zagląda w oczy. Oprócz tego Związek Ku 
zerwjstów w Pabianicach prowadzi z fundu 
szów miejskich świetlice na 100 osób, która 
czynna jest codziennie w godzinach poobied 
nich. W świetlicy każdy otrzymuje podwie­
czorek, słucha ciekawych pogadanek i ma 
możność czytać gazety, Całe społeczeństwo 
miasta winno w miarc swych sił poprzeć 
gorąco akcję Miejskieto Kuoittetu- Pomocy 
Najbiedniejszym-'przez, 2 l ^ e h [ e T p p d ^ S j j e i 
choćby ofiary na rzecz KbmlwWS&^T^' • 

KOŁO HARCERZY Z CZASÓW WALK 
. O NIEPODLEGŁOŚĆ. 

Na terenie Pabianic zorganizowane z o ­
stało Koto Harcerzy z czasów walk o nieoo 
dległość, skupiające w swych szeregach b. 
skautów z czasów okupacji niemieckiej. 
Pierwsze organizacyjne zebranie b. skautów 
odbyło się w tych dniach przy ul. Pułaskie 
go 14. na którem dokonano wyborów zarza 
du kola. Do zarządu weszli pp. Krakowski 
A. iako prezes Wł. Godlewski — wiceprezes 
Fr. Wadowski — skarbnik, Godlewska — sc 
kretarka, członkini Kalinowska, oraz w cha 
rakterze zastępców pp. Wojsówna i W. 
Chodkowska. Komisja Rewizyjna pp. T. J. 
Woldański i Z. Chodkowska. 

Lokal koła pabianickiego mieści sie w 
gimnazjum im. Śniadeckiego w Pabianicach 
przy ul. Pułaskiego 14. 

lózefowi Filipińskiemu z ul. Grabowei 1 1 
nieznani sprawcy skradli z komórki 4 pudy 
drzewa oraz 3 korce węgla. 

Złodzieje najprawdopodobniej dostali sie 
na podwórze przez plot. następnie wyłama­
li zamek i korzystając z mroków nocy zdoła 
11 wszystko unieść z sobą. Poszukuje ich po 
licja. 

Ewie Wojtyniakowei z ul. Kościuszki 13 
z mieszkania skradziono 4 metry materiału 
na suknię. O czyn ten posadzona iest Peter 
manówna Ludwika z ul. Moniuszki 18. 

PODRZUCENIE DZIECKA. 
Janeczek Hieronim (Tuszyńska 9 do­

niósł władzom, że niejaka Antonina lanta 
podrzuciła dziecko w iednym z domów przy 
ul,,Rolnej. Wyrodna matka stanie przed sa-

Zdarzenia i wypadki 
(—) Wcdiug ostatecznych danych Mm. 

Sprawiedliwości, zostało zwolnionych na pod. 
stawie amnestji 17 000 więźniów. 

(—) Wczoraj została otwarta konferen­
cja Rady Ligi Narodów. Komitet 13-tu odbył 
posiedzenie, na którem postanowiono cało­
kształt sprawy abisyńsko - włoskiej przeka­
zać KcmitiMowi 18-tu. 

(—) W Syrji doszło do rozruchów spo-
wodu rozwiązania klubu narodowego przez 
władze francuskie. 

(—) w. Łodzi brak 50 etatów nauczyciel­
skich. 

I—) Wczoraj odbyła się konferencja 
przedstawicieli Zarządu Miejskiego z dyrek­
cją iramwajów. Obniżka ma objąć cenę b i ­
le tów normalnych przy kupnie conajmnlej 
dw;',ch biletów i wyniesie 22 i pół grosza 
przy niezmienionej 25-groszcwej taryfie za 
jeden przejazd. Dalsze ulgi dotyczą biletÓA' 
uczniowskich (za 12 przejazdów'l zł. 40 gr.)' 
przy wprowadzeniu ulgowego biletu przesiad 
kcwego i możności korzystania biletu w nie­
dzielę. Dyrekcja K.E.Ł. wnosi natomiast, aby 
bilety ulgowe zamiast do 8.45 byty ważne 
tylko do g. 830. Nowa taryfa ma wejść w 
życic od 1 lutego. 

(—) Zarząd Miejski po rozpatrzeniu pe-
tycyj za i przeciw pozostawieniu przekup­
niów na rynku Leonhardta, postanowił przy­
stąpić w najkrótszym czasie do wyeksmito­
wania handlarzy z wymienionego rynku. 

Decyzja ta stoi w scis:ym związku z za­
r ządzen iem Urzędu Wojewódzkiego, który 
po stwierdzeniu niehigienicznych warunków, 
wyd.?} polecenie skasowania targowiska. 

lak się dowiadujemy, rynek Leonhardta 
zostanie przez Zarząd Miejski całkowicie 
przekształcony; m. i. projektuje się urządze­
nie kwietnika. 

(—) Sąd Najwyższy oddalił skargę na 
wybory w okręgu Łódź—łęczyca. 

f—) Przy ul. Rzgowskiej 19 spłonęła sto 
lamia trumien Alojzego Brendlcra. Straż 2lo 
kalizowala ogień. 

D o k t ó r 

W I K T O f ? Ł U K O M S K I 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b uazu, 
nosa, g a r d ł a i k r t a n i . 

Łódź, Zawadzka 3, fr. I p. 
przyjmuje od godr. 8 do 6-ej. Telefon 190-42. 

Doktór L . B E R M A N 
P O W R Ó C I Ł 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 
s k ó r n y c h t s e k s u a l n y c h 

C e g i e l n i a n a 1 S . 
telefon 149-07 

od 8—11 r a n o i od 4—8 wiecz. 
niedz. t święta od 9 — 1 . 

D R . M E D . 

H . L U B I C Z 
Choroby (korne, weneryczne i moczopłciowc 
CEGIELNIANA 7. Tel. 141-32 
"rzr łmuie od godz. 8—10. 12—2, 5—8 wleoi 

W nfrdzicle > święta od 0 do 11 rano. 

DR. MED. 

N I E H I A Ż f K I 
Spec.chor. wenerycznych, skórnych i seksualnych 

A N D R Z E J A . S , t e l e f o n 159-40 
od 8 — 11 rano i od 5—9 wiecz. 

święta od 9—12 pp. 

D r . m e d . T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych. 

skórnych, moczopłcłowych. 
Z A W A D Z K A 6 . 

tel. 234-12. Przyjmuie od 8—12. 2—4 i 6—9 
w niedziele 1 święta od 8—1 «v południe 

Lecznica „OMEGA" 
G ł ó w n a 9, telefon 142-42. 

Prz vi ni u lekarze we wszystkich specjalnościach 
G a b i n e t D e n t y s t y c z n y 

A n a l i z y l e k a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n 
l a m p a k w a r c o w a , d j a t e r m j a i t d . 

P O R A D A 3 c l . 

D r . m e d . H e n r y k Z i o m k o w s k i 
Spec,, chorób wenerycznych, skórnych 

w losów i moczopłciowych. 
6 GO S i e r p n i a 2. t e l e f o n 1 1 8 - 3 3 

przyjmuje od 9—12, 3—9 wiecz., w niedziele 
i święta od 9—12 w pol. 

przyimuie 
w niedz. 

R 
D r . m e d . 

rs. H A M M E 
A k u * s e r - G i n e k o l o g -

mieszka obecni* 
11 Listopada 32 (róg Gdańskiej) Te l . 128-39 

przyjmuje od 3 — 7 wiecz. 
W nocy weiscie przez ul. Gdańską 12 

Przychodnia Wenerologkzna 
Jęczenie chor . w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h 
Z A W A D Z K A 1 , te lef . 1 2 2 - 7 3 
oaynna od r. 8 do 9 wiecz. P o r a d a 3 zł . 

2)la pań oddzielna poczekalnia. 

D r . m e d . 

Edward R E I C H E R 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e ­

r y c z n y c h i s e k s u a l n y c h 
P o ł u d n i o w a 2 8 , t e l . 201-93 

przyjmuje od 8—11 rano i od 5—8 wiecz. 
w niedziele i Święta od 9—1 popoł. 

Dr. med. N ITECKI 
c h o r o b y s k ó r n e w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c i o w e . 
(NAWROT 32, front. I piętro — Tel 213 18 
p r z y j m u i e o d 8 — 9 3 0 r. i o d 5 . 3 0 — I w . 
w n i e d z i e l e i ś w i ę t a o d 9 d o 12 w p o t 

D r . m e d . 

H . K R A U S K O P F 
Akuszer ja i choroby kobiece 

Zgierska 1 5 , Tei. 113-47 
Przyjmuje 8.30—10 rano, 4—8 wiecz. 

Dr med. M. GLAŹEFT 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

-AC.ODNIA 64 . T«l. 185-49 
irzyimu.e od 12 — 2 i od 1 — 8V» wiecz. 

w niedziele święta od 10 — 12 w pot, 

Dr. H A l I T R E C H T 
Specjalista chorób wenerycznych, skórnych 

i seksualnych 
P I O T R K O W S K A 1 0 . T e l e f 2 4 5 - 2 1 
Przyjmuje od godz. 8—32? po poł. i od 
7 - 9 wiecz. Ni«dz. i święta od g. 10-1 w poł. 

W O Ł K O " W Y S K I 
S p e c . c h o r w e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c i o ­

w y c h i s k ó r n y c h 

Cegielniana 11, t e i . 2 3 8 - 0 2 

PóJSĆ WIECZOREM. 
Bodo 

DOKĄD 
„Luna" — jaśnie Dan szofer z 

roli ctównej. . „ 
„Oświatowe" — Rapsodia Bałtyku 
„Nowości" — Serce Indjanki. 

w 

Czy ?est:eś członkiem 
Ł.O0P-P-? 

KURS 10 zł. Praca zapewniona. Artysty 
czna pracownia pulowerów damskich i 
męskich szydełkowych i na drutach. W y 
ucza szydełkowania i na drutach, haftów 
ręcznych 1 wenecka robotę. Przyjmuje 
roboty po cenach przystępnych. Kaufma 
nowav*1. Z*l«rsłta 16. pr- ołie. I piętro 
ni- 29. 

„Łódź — s w o i m h a r c e r z o m " . 
Przypominamy, że od rautu p. n. „Łódź 

swoim harcerzom" dzieła nas dni.. 
Dochód z rautu przeznacza sie na obo­

zy i kolonie letnie dla młodzieży harcerskiel 
to też cel wspomnianej imprezy powinien i 
napewno zachęci do wzięcia licznego udzia 
łu tych wszystkich, którym idea harcerstwa 
iest bliska. 

A więc 1 lutego na raut do harcerzy. 

Ż Y C I E Z G I E R Z A 

Budowa domu parafialnego, 
W lokalu Akcji Katolickiej odbyło się « 

branie zarządów stowarzyszeń Akcji Katolickiej 
t. j . Katolickiego St-Dwareyszenia Kobiet, Kat.] 
Stow. Mętów i Kat. Stow, Młodzieży Żeńskiej 
i Męskiej oraz zarządów innych oTgsnitacyl ist ( 

.-*r i od » — 1 3 , ad •» — -
. .wricta od *—l w. al*dzl*>« 

L e k a r z - d e n t y s t a 

Czesław IWANOWSKI 
Nawrot 35. p. I I 

Przyjmuje od 6 —3 wiecz. 

D o k t ó r m e d . 

M. R U N D S Z T A J N 
a k u s z e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 
POMORSKA 7, teL 127-84 
'rzyjmoie od godz. 8—10 rano i 4—7 w. 

SZKOŁA u:,cóv\ t ' A a r z y s k : c l i Karola 
Trinkltausa, ul. Andrzeja 17 telefon 207-91 
nauka w grupach i indywidualnie. 

TOTRZEBNA natychmiast rutynowana i 
przystojna kelnerka-bufetowa. Wiadomość 
Pabjanice, Kilińskiego 5. 

POT RZEBNA ekspedjentka do składu wę­
dlin natychmiast. Chojny ul. Łączna 47. 

„ IY .ELODJE WIELKIEGO MIASTA" 
w Orand - Klnie. 

Tajemnica powodzenia filmów amerykan 
skich polega na tem, żc każdy nowy obraz 
chociażby się powtarzał w temacie stenarju-
sya, to jednak pod względem formy, ujęcia 
i techniki przynosi zawsze coś nowego. 

Nieraz już widzieliśmy na ekranie histo­
ryjkę z reżyserem, ktOry daremnie szuka 
gwiazdy dla teatru, subsydjowanego nota­
bene przez begatą rozwódkę czy wdówkę, 
pragnącą wzamjan za włożony kapitał zdo­
być s'awę na ekranie. 

A jednak „Melodja wielkiego miasta" gó­
ruje nad innemi filmami tego samego typu. 
Film posiada mnóstwo niespodzianek, t r i ­
cków, nowych pomysłów reżyserskich, de-
koratorskich, kompozytorskich i operator­
skich, które ożywiają banalny temat i umoż­
liwiają nam oglądanie filmu z wielką satys­
fakcją. 

świetny jest prof. Chrapała (pomysł zu­
pełnie nowy), świetne są tricki z wyrasta­
niem z podłóg! stolików,"fortepianu, krzeseł 
i t. p., fenomenalne s? numery taneczne i mu 
zyczne. Nic jest np. dla nas rzeczą newą ta­
niec zwany „czeczotką", ale w taki sposób 
mistrzowski wykonanego — nie widzieliśmy 
jeszcze. 

Dla miłośników lekkiej muzyki, tańca i 
humoru — uczta nielada. 

OSOBA inteligentna m*oda przyjmie Ja* 
kąkolwiek pracę ewentualnie posadę słu­
żącej. Oferty do \Kurj. Łódzk-" pod „ I . 
U". • 

O T O M A N Ę skrzynkowa, tapczan le 
zanke krzesła, stół biurko stoliki rad io 
we t a n ; o i na dogodnych warunkach 
Kilińskiego 

nlejących pr»y, kościele która łącznic tworzą 
t. zw. zarząd parafjalny. 

Zebranie zagajł i przewodniczył ks. prałat 
Cesarz, który w dluźszem pirzemów.eniu zwró 
cjł uwagę obecnych kierowników na wytężenie 
wysiłków w celu wzmożenia życia organizacyj 
n e j D urządzania świetlic L zdobienia ich oraz 
prowadzenia prac świetlicowych. Omówił także 
program pracy w Stowarzyszeniach na rb. Na 
stępnle została omówiona sprawa urządzenia 
Akademji ku czef Orca św. Piusa X I . na dzień 
12 lutego. W tym też celu powołano specjalny 
komitet który zajmie się organizacja tei uroczy 
staści. Komitet ten będzie miał M zadanie wo 
gole przeprowadzać podobne uroczystości w 
przyszłości. W dalszych debatach poruszano 
sprawę budowy domu parafialnego. Ks. prałat 
oznajmili że roboty zaczną sie już n a wiosnę br. 

160 Przeżdziecki. 

K O M U N I K A T 

WASONC-Lnrs cc o k , 
P i o t r k o w s k a 6 8 , t e l . 1 7 0 - 7 0 

Wycieczka do WIEDNIA 
7 i 14 d n i o w a — O d z ł . 95 

P r z e j a z d y i n d y w i d u a l n e 

do Z IEMI ŚWIĘTEJ 
okrętami „Polonia" i „Kościuszko" 

U l g o w e b i l e t y 

do PARYŻA i BRUKSELS 
Uigowe paszporty 

d o C z e c h o s ł o w a c j i , WĄGIER, 
J u g o s ł a w i i A n g l i i . P r z e j a z d y i n d y w i d u a l n e 
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Amharski sprzymierzeniec Włochów, I M 

Z J E D N A N Y W Ó D Z . 
H H H Przy jęc ie w „pa łacu" e r y t r e j s k i e g o dedżaka . O L B H B 

Asmara w styczniu 
Na szczycie góry Arresa, w Erytrei, 

gdzie zbocza górskie stają się mniej strome 
chyląc się na zachód, umieścił swoje „ge-
b i " (pałac) dedżak Szidan Mariam. 

Poprzez góry i czeluści skalne, wspania 
Ie odosobniającc dedżaka, telefon rezyden 
ta z Adi-Ugri doniósł mu o naszem przyby 
ciu. Bowiem Szidan Mariam, „gabreme-
szel", to jest zarządca pięciu okręgów, jest 
bardzo dumny ze swego telefonu, umiesz­
czonego na jednej ze ścian „geb i " nad pa­
rą butów i... metalowem naczyniem noc-
nem, przcznaczonem tutaj do konfitur... 

W ciągu kilku godzin, oblepieni żółtym 
pyłem, dostaliśmy się do Arresa drogą, sto 
pniowo przechodzącą w szlak. Już na kwa 
drans przed przybyciem na miejsce do­
strzegliśmy z oddali trzy „ tukulc" brunat­
ne w kształcie wieży, składające się na 
„gebi" dedżaka, który oczekiwał nas na 
progu. 

Szidan Mariam liczy siedemdziesiąt trzy 
lata. Włosy jego są białe, jak również 
krótka broda. Oddawna sympatyzujący z 
Włochami, pełen autorytetu w stosunku do 
krajowców, mówi tylko narzeczem t igry j -
skicm. Stale towarzyszy mu bardzo inteli­
gentny Abisyriczyk, mówiący płynnie po 
włosku. Dedżak uprzejmie spojrzał na 
swych gości, schylając się w wielokrot­
nych ukłonach. 

Dedżak, otoczoiny kilkunastu dowódcami 
bosymi i w białych „szamma", przyjął nas 
w „ tukulc", który służy mu za gabinet: na 
ścianach tego pomieszczenia widniały ma 
lowidła, wyobrażające wspaniałego Abisyń 
czyka w walce z dzikiemi zwierzętami. 
Wskazując na nie, dedżak przemówił, a je 
go zielonkawe, zlekka wypukłe oczy skrzy 
ły się przejęciem. Otaczający go wodzo­
wie uśmiechali się z aprobatą. Tłumacz 
przełożył nam jego słowa: dedżak Szidan 
Mariam opowiedział nam jeden ze swoich 
wyczynów w następujących słowach: 
„Będąc młodym, sam zabiłem lwa 1 słonia. 
A młodzież dzisiejsza tego nic potraf i " . 

O tem, że gust młodzieży abisyńskiej i 
jej zamiłowania zmieniły się sczasem, 

, przekonaliśmy się naocznie. W tymże „ t u ­
kulc - ' słynnego „gabremeszela"' znajdowa-
łó* się drugie biurko, zupełnie europejskie­
go wyglądu, na którem leżały zeszyty szkol 
ne dziesięcioletniego siostrzeńca dedżaka, 
Gedeona Dmedirosa, oraz jego jedensto-
ietniego syna Laine Szidan Mariama. 

Chłopcy mają nauczyciela, udzielającego 
im lekcyj włoskiego oraz początków mate 
matyki. 

Mały chłopiec jest synem trzeciej żony 
„gabremeszela" i sam poinformował nas, 
że ma czterdziestoletniego brata „na woj ­
nie, na froncie Takazze". 

Wielce -.nrzejmemi gestami dedżak za 
prosił nas do wejścia do środkowego „ t u -
ku lu" po stromych schodach. Piękne dy­
wany rozściełały się tutaj na ziemi. Ściany 
zaś ozdobioiie były malowidłami abisyń-
skiemi św. Jerzego na koniu, Najśw. Dzie­
wicy z Dzieciątkiem Jezus. Z oryginalnie 
ozdobionego sufitu zwieszała się skromna 
lampa mosiężna bez właściwego przezna­
czenia. Na miejscu widocznem na ścianie 
wisiał dyplom wielkiego oficera Gwiazdy 
Ital j i , a ponadto dedżak z dziecięcą rado­
ścią i dumą pokazywał nam inkrustowany 
złolem pistolet, ofiarowany mu przez króla 
Wiktora Emanuela. 

Stół był nakryty, a dookoła niego usta­
wiono krzesła i totele różnego kształtu, po 
kryte dywanami. Sziclam Mariam po dłu­
gich cercmonjach wraz z nami zajął miej­
sce przy stole, gdyż, jak mówił, czuł się 
niegodny te^o zaszczytu. Po wypiciu przez 
nas „aper i t i f u " dedżak oświadczył: „Zda 
ie ml się, że światłość, większa od słońca, 
wstąpiła do mego domu". Jednocześnie 

sześciu czarnych służących, idąc gęsiego, 
wniosło potrawy w koszach, trzymanych 
na głowach, a okrytych purpurową tkani­
ną. Służba zakrzątala się dokoła nas, nale­
wając nam bądź zwyczajne wino czerwo­
ne, bądź tak zwany „ tedż" — mieszaninę 
wody z miodem i moczem wołowym. W 
naczyniach podano coś nakształt kury, 
pływającej w niesamowitym sosie, a na­
stępnie „dż ign ig" , mięso siekane z niesły­
chanie ostrą przyprawą, jakkolwiek de­
dżak zapewnił nas, że ze względu na naszą 
wizytę nie pizyrząclzono potraw nadmier­
nie ostro przyprawionych. Sam dedżak nie 
ruszył niczego, gdyż wkrótce potem miał 
w gronie rodzinnem spożyć śniada/nie z su 
rowego mięsa, siedząc na ziemi. 

Nie widzieliśmy żadnej kobiety. Uprze­
dzono nas zgóry, że nie byłoby mile widzia 
ne, gdybyśmy prosili „gabremeszela" o 
przywitanie się z jego małżonką. 

Szidan Miriam odprowadził nas do pro­
gu swego „geb i " , gdzie podano nam jesz 
czc piwo w szklaneczkach, na k/órych 
przy jaskrawem świetle dziennem clostrze 
gliśmy liczne odbicia palców. Nastąpiła 
raz jeszcze wymiana grzeczności: dedżak 
życzył Włochom pełnego zwycięstwa, j pó 
ki dostrzec nas mógł na szlaku, trzymał 
rękę wysoko podniesioną, gestem faszy­
stowskim. Zarzycki. 

Ofiary lawiny w Alpach Bawarskich. 
V i 

Ach, ta ponura nie 
Niebezpieczna piosenka D E S P E R A T Ó W 

W czasie posępnego wieczora grudnio­
wego cygańska orkiestra grała w kabare­
cie „Zielona żabka" w Budapeszcie tęskną 
piosenkę „Ach, ta ponura niedziela". 

Przy stole w rogu sali, siedział zasępio­
ny robotnik Jan Boros i akompaniował 
swoim śpiewem muzyce. W pewnej chwi-
ii wychyli ł do dna stojącą przed nim szklan 
kę wina, wyjął z kieszeni rewolwer i za­
nim obecni zdołali mu przeszkodzić, strze­
lił do siebie i zranił s!ę w serce. 
Przewieziono go natychmiast do szpitala 
św. Rocha, gdzie poddano operacji. Jest 
nadzieja utrzymania go przy życiu. W kie 
szeni jego marynarki znalezio/no list, w któ 
rym oznajmia, że zamierza popełnić samo 
bójstwo, ponieważ jego narzeczona, Ma­
ria Kovaes, zerwała z nim na zawsze. 
„Nie mogę żyć bez nie j— pisze Boros w 
tym liście.— Nic mogę znieść tych samot 
nych niedziel, od czasu gdy mnie opuści­
ła. Pragnę umrzeć przy dźwiękach piosen­
ki, którą tak bardzo oboje lubiliśmy. 

Ale następnej niedzieli wydarzyła się 
druga tragedja. W taksówce znaleziono 
martwego, z przestrzeloną skronią, Włady 

A M B A S A D O R 
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sława Ladika, urzędnika węgierskiego mi­
nisterstwa rolnictwa. W kieszeni Ladika 
znaleziono list o treści bardzo podobnej do 
treści listu nieszczęśliwego Borosa: zerwa 
nie z narzeczoną i pragnienie, ażeby muzy 
ka grała na jego pogrzebie cygańską pio­
senkę: „Ach ta ponura niedziela". W dal 
szym ciągu zanotowano dwa nowe samo 
bójstwa: Estery Kis, stenorypistki, która po 
wiesila się na sznurze od firanki, i Marji 
Farkas, która otruła się weronalem. W po 
koju Estery Kis znaleziono na stole gra­
mofon z nałożoną na nim płytą piosenki: 
„Ach ta ponura niedziela". 

Dzienniki zaprotestowały przeciw pu­
blikowaniu piosenki, która stała się 

powodem tylu samobójstw. 
Mimo to wydarzyło się w Budapeszcie k i l ­
ka dalszych samobójstw. We wszystkich 
wypadkach stwierdzono, że samobójcy 
targnęli się na swoje życie pod wpływem 
tej smutnej piosenki. Jeszcze tragiczniej-
szy był wypadek pewnego 65-letniego po­
sła, który dostał nagle ataku serca, słucha 
jąc tej piosenki, która przypomniała mu 
miłość jego młodości i śmierć jego ko­
chanki. 

Zaniepokojeni temi wypadkami Rudolf 
Seress. kompozytor piosenki i poeta Javor 
autor tekstu, zażądali od Związku kompo­
zytorów, ażeby wydał zakaz grania tej 
piosenki przez orkiestry w lokalach publi­
cznych. 

Wrzód w nodze 
przyczyną śmierci chłopca. 

Wielkie wrażenie wywołało w Paryżu i miesięcy zatruł już cały organizm. Po kilku 

Groźna lawina która spadla w Alpach Bawarskich ze " c z y u Zugspltz (najwyższy 
| szczyt niemiecki 2968 m.) pochłonęła kilka ofiar, - turystów amerykańskich. Na zdję­

ciu poszukiwania otlar lawiny pod szczytem Zugspltzm. 

postrzelenie lekarza Jana Taubinanna oby 
watela rumuńskiego. Przewieziony do szpi 
;ala, Taubmann zmarł w następstwie od­
niesionej rany Dzienniki paryskie podają 
ciekawe szczegóły tej tragedji. 

W grudniu 1934 r., obywatel argentyń­
ski, 16-letr.i Maurycy Browcrmann zaczął 
się skarżyć aa ból w prawej nodze. Chore 
go zaprowadzono do dr. Taubmanna, leczą 
cego rodzinę Browcrmannów od 14 lat. 
Taubmann obejrzał nogę i oświadczył, że 
niema żadnej obawy, gdyż chodzi o zwy­
kły reumatyzm. 

Boleści Argentyńczyka nie ustawały, 
lecz Taubmann, stale zapewniał, że to 
przejdzie. 

We wiześniu 1935 r. chłopiec zaczął pa 
wnego dnia strasznie jęczeć i prosić, aby 

• * ucięto mu nogę. 
Chorego przewieziono do szpitala, gdzie 
lekarze stwierdzil i, że nic się nie da zrobić 
bo wrzód wewnętrzny, rosnący od kilku 

jodzinach Maurycy Browermalnn zmarł. 
Brat zmarłego, Jose rozpaczał ogromnie 

po śmierci Maurycego i nie mógł się pocie 
szyć, chociaż upłynęło już 4 miesiące. Po­
stanowił się zemścić na lekarzu.i onegdaj 
zranił ciężko Taubmanna kulą rewolwero­
wą. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
Marta zakochała się w swoim żonatym 

szefie, Tadeuszu, który jednak nie chciał wy­
korzystać swej przewagi. 

.• » • 

— Nie wiem. Narazie wiem to, że 
muszę iuż pana pożegnać. Mvśle o pa­
nu zawsze bardzo dobrze... Do widzę-: 
nia panu-

— Dziękuje i raz jeszcze najlepsze 
życzenia składam na dzień jutrzejszy, 
najlepsze. Moje uszanowanie oani — 
zakończył podawnemu, pocałował Martę 
W REKI i odprowadził do drzwi. i 

Willa, w którei zamieszkała młoda 
Dara, znajdowała sie za miastem w no­
wej dzielnicy pełnej ogrodów i zieleni. 
Andrzej postawił ia przed na r u laty. ob 
rayślaiac wszystko praktycznie i wvgod 
nie. 

Marta ze szczerym zachwytem oglą­
dała swój nowy dom. 

W suterenach, dużych \ jasnych' znaj 
"dowala sie kuchnia, pralnia, kredens.' 
piwnice, śpiża rnie i pokoie służbowe. 
Parter składał sie z salonu, łączącego 
sie z iadalnym dużemi rozsuwanemi' 
szklamemi drzwiami, gabinetu Andrzeja 
i Jego sypialni Z holl'u prowadziły na 
Pierwsze piętro schody z jasnego dębu 
Na piętrze znajdował sie nokói Marty z 
Jej meblami, które miała w swvm nanień 
skim pokoju: z sypialnego prowadziły i 
drzwi do łazienki, która h j ł a istnem cac| 
kiem: wanna, głęboko wpuszczona w, 

oodłoge. znajdowała sie w rodzaju ótezy 
k t ó r e j ściany i sufit były wyłożone lśnią 
Cym marblitem koloni nieba z cz/rnen^ 
obramowaniem. Qbdk syrriajnęco Mar. 
ty byf jej buduarek. a dalei pokoi go 
ściany I 

— W całym domu zastała Marla 
mnóstwo kwiatów, a IŻ) pokoi poprostu 
w nich tonął-

Na każdym kroku widziała troskliwa 
myśl Andrzeja, który, znając *e.i upodo, 
bania i zwyczaje, wszystko chciał we 
diug nich urządzić. 

Była tem wzruszona. Jednocześnie 
smutno lei bvło, że prócz wd<:i:czności 
i przyjaźni, nic serce jej nie M,R/R. 
wnieść Andrzejowi do tego ślicznego 

pf\-Jomu. w którym ich życie razem 
iiać będzie. 

Po szczegółowem zwiedzeniu wszyst 
!: :ego. no 'oznakowaniu osobistych rze 
czv Marty, które dnia tego tutai przy­
wieziono, młode małżeństwo zasiadło 
do wczesnej knlacii. 

Stół bvł pięknie nakryty i przybra-, 
ny kwiatami. 

Marta i Andrzej siedzieli naprzeciw 
kn siebie, a stara Marcinowa- która słu 
żyła jeszcze u rodziców Andrzeja peda 
i?.c do stołu promieniała szczęściem, że 
iei „panicz" ma taką śliczna i mi!?, żo­
nę. 

A tymczasem młodzi rozmawiali ze 
soba tak. tak za czasów. kiedv u ciotki 
Peli spotykali się w wUkszem lub M<I:I 
szem gronie osób. 

Na czarna kawę przeszli do salonu, 
gdzie nali!v sie n,? kominku duże pola 
na brzozowego drzewa-

— Jakże tu iest cudownie miło. za­
cisznie, przytulne — powiedziała cicho 
Marta. Po wszystkiem. co przesyłam 
zdaje mi sie. że tu sic schroniłam '-Ć tc 
go> co iest złe i przykre, że tu iest tak 
bezpiecznie... 

— Chciałbym, kochanie. żebv tak 
było nrprawde i żebyś sic tu debrze 

czuła Wszystko będzie tak. jak-
tv bodziesz chciała, żeby było . Ufo] 
żvsz sobie życie w sposób, jaki ci bę' 
dzie najbardziej odpowiadał... Ritftó pc] 
wna. że niczem nie wykorzystam praw' 
mężowskich bez twojej zgody.-. 

Siedzieli obok siebie na małei kanapce. 
Andrzej położył sobie na kolanie r,k.' 
Marty i gładził ja lekko pieszczotliwie. 

Dziwna to by?a para nowożińców. 
Oboje urodziwi, zdrewi. silni, oboje 

w najpiękniejszym wieku młodości, obo 
iakby stworzeni do miłości 
I siedzieli eto sami w tym piękrie, 

urządzonym zacisznym salonie, w ciJ". 
ołem nastrojów cm oświetleniu płonące | 
go drzewa na kominku, siedzieli iak' 
brat z siostra Teraz> jak i przedtem,' 
nie Z A M I E N I L I ani jednego pocałunku me 
przygarnęli sie ku sobie. ne szeptali so 
hic usta w lista naiczarownieiszego sło 
wa: kocham. t 

Przez krótki okres ich narzecze^ 
siwa Andrzej w niczem nie zmienił swej 
go poprzedniego sposobu bvcia w stor, 
IY/NKN do Marty: bvł najserdeczniej 
szym.; najszczerzc oddanym orzv.*acic 
lem. N :e mówił nigdy o swoich uczu­
ciach. 

Marta przykrością myślała nierar 
i - lem że ten m'.-v <»..sunek zmieni 
iednrk wkrótce '/. orzykr '..ia mv*la'a 
o pożyciu małżeńskiem. 

Tymczasem siedzieli obok siebie iak 
brat z siostra. ! 

Andrzej natomiast zdawał się bvć 
zupełnie swobodny i naturalny-

— Tak — podjął po chwili milczenia 
- ba rdzo chciałbym, abyś si» czuła do 
brze. 

— Czyż stanowczo nadal sprzeciwiać 
sie będziesz temu. abym znalazła sebie 
posado? ^ 

— Naikategoryczniej. tak iak już md 
wiłem o tem. 

A!e czv nie rozumiesz tego żs zz 
leżneść materialna nawet od tak bliskie 
go przyjaciela jak ty. jest przykra, 
zwłaszcza, że oddawna przyzwyczajo­
na byłam do posiadania wiasnych pie­
niędzy 

— Ź!e to ujmujesz Niema mowy o 
żadnej zależności. Prowadzimy razem 

życie i dzielimy między siebie pjac^:J 
moim obowiązkiem jest zdobycie pienię; 
dza, twoim — ,'ozsądne i racjonalne ad 
ministrów anie naszem dobrem. Zresztą.j 
jeśli chcesz inaczei to nazwać, to po­
wiedz sobie, że masz u mnie posadę ino 
jego administratora — mówił Andrzej 
ze śmiecliem •— tylko bez wyznaczonej 
pensji! Prowadzić dom, baczyć na' 
wszystko, co jest nasze — to duże pra­
cy wymaga. A ogród! Ileż tam czasu, 
myśli i energii musi włożyć mój admini! 
strator. żeby go porządnie i ładnie urzaj 
dzić. ewentualnie, żeby mieć z niego na 
wet dochody! To wszystko iest twoim] 
dziełem* choai administratorze! Oba­
wiam sie. że teraz gdy w.ćcifaś do 
przerwanych studiów ogrodniczych, bę. 
dziesz bardzo, wziąwszy wszystko to 
pod Uwagę, zapracowana. Gdzież tu mo 
że być mowa o zależność materialnej! 
że bvć mowy o zależności materialnej! 
T o iest współpraca — nie zależność 
moja maleńka, i inaczej na to patrzeć 
nie można. Każde z ns<s wnosi do do 
mu swoja prace, a czerpiemy z icduej 
kasetki, która iest w twcVa pieczy i na 
wet iuż jest w twoim ncko.iu i w two", 
Urn biurku. » oto od niej klucz, skła 
dam go w recc mego administratora' — 
1 mówiąc to Andrzej wyjął z kieszeni 
mały kluczyk i poda] go Marcie. — Je 
stem pewien, że gdv bedziesiz miała do 
chód r ogrodu, tak samo złożysz go do 
tci kasetki, iak ia teraz moje zarobki. To 
nasze wspólne dobro na nasze wspólne 
>'vcie, Martusiu. Nic miei żadnych za 
strzeżeń i żadnych skrupułów. Gdybyś 
wiedzieć mogła, jak bardzo testem ci 
wdzięczny, że zgodziłaś sie dzielić mo. 
i • życie! Byłem przecie rówme sam. jak 
tv. A teraz mam wiernego nrzv faciela 
przy sob:e bo — bo — bc jesteś 
moim przyjacielem — prawda' 

— O tak! najszczerszym i najwierniej 
|szvm. który cie nigdv nie zawiedzie 

— Marta mówiąc to. przytuliła sie 
lekko ramieniem do ramienia Andrzeja i 
podniosła na niego swo.r duże iasne piw 
ne oczy. które patrzyły prosto. «zcze 
rze i uczciwie. 

I Andrzej przycisnął d " ust iei rękę. po 
ozem wstał i podszedł do kominka za­
palając papierosa. Wziąi diugie mosiężne 

szczypce i poprawiać Począł kawałki 
drzewa. 

— Gdy byłem dzieckiem — zaczął 
po chwili — pamiętam w doniu moich ro 
dziców na wsi. w gabinecie oka bvł ko 
minek. Paliło sic w nim zawsze brzozo 
wem drzewem. Jedną z moich wielkich 
przyjemności było siedzenie przed ko 
minkiem I wpatrywanie sie w ogień. Mc 
ia stara niania była niewvczerpanem 
źródłem najfantastyczniejszych bajek* 
Jestem pewien, że wymyślała ie sama-
bo o wszystkiem umiała opowiedzieć 
bajkę. Ja iel tylko mówiłem: nianiu opo 
wiedz bajkę o koniu. Opowiadała o d M 
zu. Albo znowu prosiłem — o fiołku. 
Opowiadała o fiołku O księżycu, o drze 
wie. o wodzie — o wszystkiem. o cs;em 
tylko chciałem. 'Jestem pewien, TE. gdy 
bv miała wykształcenie, byłaby wielka 
literatką. Otóż opowiadała mi te:Lba;ki 
o ogniu — o różnych ogniach A ia po 
tem siedząc, przed kominkiem, widzia 
łem w ogniu to wszystko, co iei fama 
zja stw rorzvła. By ły ognie złe i dobre. 
Ogień z debu iest ogniem złym; nie Wół 
no dębowych polan palić w domu. bo 
ogień taki wprowadzi nieszczęście: 
ogień z drrewa żywicznego — Jec^ pło 
chv i nieopanowany i przynosi złośliwe 
niespodzianki, ogień z brzozv — jest 
dobry — przynosi szczęście i miłość-.. 
Pamiętam, jak sta\a niania mówiła, że 
z p :ebi skich płomyków brzozowego 
omija utkany ''est płaszcz Maiki Boskie** 
Kiedy budowa'em ten dom i planowa 
łem kominek, myślałem n mov: s b r i 
niaTii i o tem. że na tym kominku tylko 
brzoza palić nie będzie.. 

Marta słuchała słów- Ardrzeia. zapa 
trzona w błękitne jeżyki brzozowego 
ognia, które zdawały sie odrywać i ula 
tvwać w ciemny komin .. 

Chwile trwało milczenie, które pi:r\y 
sza przc'wała Marta: 

— Nigdy mi nic n;e mówiłeś o swo 
iem dzieciństwie, ani o swoiei rodzinie, 
ani o tci kochanej niani i iei haikach, 
które tak dobrze pamiętasz — dlacze 
go? 

d. c- n. 



KRATECZKI. 

K i k s o w e f u t r o 
Brzydka B c sia. 

[ l i ZE STOLICY. 
Życie Warszawy w kilku w erszacb 

Wszystkie przedsiębiorstwa hanui.>we, 
prowadzące sprzedaż artykułów powsze­
dniego użytku mają obowiązek ujawniania 
ich cen. Na mocy specjalnego rozporządze­
nia min. spraw wewn. kupcy muszą ujaw­
niać ceny nietylko bezpośrednio na artyku­
łach, ale również w specjalnych wykazach 
na widocznem miejscu. Wobec częstych 
wypadków konfliktów z tego powodu z wia 
dzaml policyjnemi, centralny związek detali 
cznego kuplectwa wydał dla wygody szero 
kich rzesz kupców specjalne formularze cen. 

Dość samowolnie zamyka się obecnie 
na wniosek inspektorów farmaceutycznych 
drogerje, handlujące artykułami lecznicze— 
ml. Tego rodzaju postępowanie nie jest o-
parte na żadnym przepisie. Dlatego też Izba 
przemysłowo - handlowa w Warszawie 
zwróciła uwagę czynników rządowych, aby 
pouczono inspektorów farmaceutycznych o 
kierowaniu tego rodzaju spraw na drogę są 
dową, chroniąc drogerje przed konfiskowa­
niem artykułów 1 zamykaniem r***"wei i 
przedsiębiorstw. 

• • • 
W okręgu sądu warszawskiego w roku 

1935 ogłoszono ogółem 70 upadłości 1 nad­
zory rozmaitym firmom czyli o 18 upadłości 
1 12 nadzorów mniej niż w roku 1934. 

* • • 
W Warszawie n-"^trtfy związki rząd 

ców domów. Związki te wystani Iv os ta 
tuto do władz z żądaniem zawarcia urno 
w y zbiorowej- Administratorzy domów 
żądają m. in-, bv uregulowar.o sprawę 
i l h wynagrodzeń, ustałając płace zależ­
nie od ilości mieszkań w domu lub też 
od ilości zamieszkanych osób 
w administrowanych kamienicach 
Inspektor pracy zwołał w teł sprawie 
konferencję przedstawicieli administra­
torów I właścicieli domów. Wobec nie­
przybycia kilku delegatów konferencje 
musiano odroczyć-

• * • 
Po lichwie z pomarańczami, mamy 

skołei nową aferę lichwiarska, mianowi­
cie śledziową. Jeszcze przed kilku mie­
siącami, pomimo, że ceny hurtowe suro J 
wych śledzi były wyższe, skrzynka śle 
dzi we<bonych, zawierająca 10 sztuk, ko 
sztowała w hurcie 80 — 90 gr- Obecnie 
cena ich w hurcie wzrosła do 1 zł- 30 gr. 
Odpowiednio również wzrosły ceny de­
taliczne. Jak się okazuje, pasek ten upra 
wiają warszawscy hurtownicy śledzi, 
którzy usiłują zmonopolizować w swo­
im reku sprzedaż transportów śledzi we 
dzonych w Warszawie. Dla zwalczenia 
tej l ichwy związki detalistów starają sie 
o zakup większej ilości śledzi R. wędzarń 
poza warszawskich. 

Łódź i jej okolice zaczynają sie ro­
bić przyjemne i wesołe. Jednak postano 
wiła Łódź stać sie wreszcie wielkiem 
miastem- A nie mogąc widocznie uczy­
nić tego w inny sposób, chce sie upodo­
bnić do Chicago przynajmniej nod wzglę 
dtettl ilości zbrodni- Mieszkańcy mają 
przynajmniej sens ie - Tego dnia zamor 
dowano kogoś przez pokrajanie go w ka 
walk i innego maż zakatrupią z szyka­
nami żoru;, tam rzucono bombę, ówdzie 
piasek spowodował śmierć trzech chłop 
ców. słowem jest interesująco* 

Są to wszystko rozrywki przeznacza 
ne przedewszystkiem dla nas3ych nie-
zamoeuych. którzy nie mając pieniędzy 
na oglądanie kryminałów w kinie czy w 
teatrze, maja kryminał bezpłatnli w 
życiu. 

Zbrodnie zbrodniami, ale nleiriedey 
rzeczywiście w dalszym ciągu niema i 
nie widać nawet ich śladu. Ale przecież , 
by ły? Odzie sie więc podziały? Obieg 
banknotów w ostatnich latach nie tylko, 
i c sie nie zmniejszył. ale nawet zwięk­
szył się. gdzież wiec u licha te bankno­
ty sie pochowały? Mo/,ebv tak ogłosić 
konkurs pod nazwą: „Szukajmy bankjno 
tów"? 

Coprawda Już oddawna istnicin lu* 
dzie- którzy zawodowo niemal zajmulą 
się szukaniem banknotów. Człowiek do­
świadczony wyczuwa ich po nierwszem 
wypowiedzianem słowie- Spotyka np. 
iznajomego. który z podejrzaną serdecz­
nością i wylewnością zaczyna co witać. 

— Aaaa. kopę lat kochanego pana nie 
widziałem- Jak zdróweczko? Widziałem 
ostatnio szanowna małżonkę, prześlicz 
nie wyglądała- Czy mógłby pan— 

—' Nie. Nie mógłbym. 
— Ale przecież pan Jeszc/# '• **_*f'e 

co chciałem powiedzieć1 

— Wiem. panie, wiem. 
— No wiec. co? 

— Czy mógłbym panu pożyczyć dzie 
sieć złotych? 

— A właśnie, że nie-
— Ejże? No, więc o co panu cho­

dziło? 
•*t Chciałem spytać, czy mógłby mi 

pan pożyczyć piec złotych-
Naturalmie istnieją systemy szukania 

banknotów bardziej przemyślane, kiedy 
poszukiwacz wie, że na zwyczajną, nor 
malna pożyczka iuż nikogo nie nabie­
rze- Wówczas urządza sie w ten sposób 
że łapie na ulicy pierwszego lepszego 
nieco zamożniejszego znajomego, robi 
tragiczna mine i mówi-

— Ach. Jak to dobrze, że pana spotka 
lem- Wyobraź pan sobie, że żona nagle 
ciężko zachorowała, wydałem ostatnie 
nierfiadze na lekarza i teraz brakuje mi 
8 złotych na lekarstwo. Dzisiaj, o tei po 
rze, już nigdzie nie wydobęde. gdyby 

pan mi mógł do jutra rana pożyczyć ju 
tro murowany zwrot. 

Ody gość ma miękkie serce t Jeszcze 
wierzy bliźnim, wówczas wzrusza sie i 
pożycza- Człowiek rozsądny iednak mo 
że w prosty sposób sprawdzić, czy jest 
niaibierany czy też nie i mówi : 

Takt?..- To dziwne, bo — wie pan— 
przed pół godzinka, właśnie widziałem 
pańską żonę na ulicy... 

Ody gość odwróci sie na piecie i nie 
mówiąc ani słowa pójdzie dałr-i. dowodzi 
że cios był dobrze wymierzony i na przy 
szłość od tego osobnika ma sic Jul za­
pewniony spokój-

BARBARA-
24ietnia Barbara Miksowna nic posła 

da ani stałego miejsca zamieszkania ani 
też stałego zawodu. Raz Jest żebraczką. 
raz złodziejką, słowem posiada zdolność 
przystosowania sie do sytuacji. 

Basiai zgłosiła sie do pp- Kcstcnbau-
mów z ulicy Leg jon ów i opowiedziała 
wzruszającą historyjkę o tem. że nie­
ma z czego żyć. ż-e dawno nic nie Jadła 
że dawno nigdzie nie spała, słowem 
wzruszyła Kcstenbaumów. którzy naj­
pierw pożywili ja a następnie przenoco­
wali u siebie- A gdy zaświtał ranek i KS 
stenbaumowie wstali stwierdzili bez ża­
lu, że Miksówny Już w mieszkaniu nie 
ma oraz z wielkim żalem, że wraz z Mik 
sówną zginęło z przedpokoju kosztowne 
futro-

Przy pomocy policji odnaleziono Mik-
sówne, która Sad Orodzki skazał następ 
nie na 3 miesiące aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

Chcesz by cera ći nie zbrzydła . 
bierz do mycia,, PIXIN "mydła! 

Zakochana para narzeczonych H n H 

umarła o jednej godzinie 
Z Częstochowy donoszą: 

Marja Mądrzyńska. 20-lctnia córka go 
spodarza we wsi Nierada (gm- Rększo' 
wice) chorowała od dawna na iakaś prze 
wlekła chorobę, zapewne na gruźlicę. 
Zaś jej narzeczony. Stanisław Kopacz, 
23-Ietni mieszkaniec tejże wsi, zdrów 
był z natury, jak ryba. lecz nrz.cd same 
mi świętami Bożego Narodzenia zacho­
rował nagle na ból głowy, opowiadając 
przytem stale swym domownikom i przy 
chodzącym go odwiedzać KMłpnvm, 
że..- przyjdzie mu umrzeć 

razem z narzeczona-
A ta. nic nie wiedząc o riagleJ cho­

robie swego narzeczonego. gdvż umvśl 
nie nie mówiono Jej o tem. bv nie smucić 
chorej. jnstymktownte opowiadało zno­
wu swoim rodzicom, że jeśli wkrótce 

umrzeć ma spowodu nieuleczalnej choro 
by swej. t o - umrzeć musi razem z na­
rzeczonym Stanisławem. 

I o dziwo: że jednego dnia narzeczeni 
nic wiedząc nawzajem o swoich ..posła 
nowicniadi". które poczytywano za zwv 
kle majaczenia chorego, zmarli o Jednej 
godzinie punktualnie!-. 

W Poczcśnie odbył sie ich pogrzeb, 
w którym uczestniczyły tłumy okolicz­
nej ludności, zwłaszcza młodzieży wiej­
skiej. 

Dziwny ten wypadek zsronu dwojga 
narzeczonych o jednei godzinie, którzy 
niejako sam! przepowiedzieli sobie 
wspólną śmierć", wzbudził duże wraże­
nie w całej okolicy, gdzie wciąż jeszcze 
komentowany on jest szeroko stanowiąc 
istna sensację dla okolicznej ludności-

Czytelnikom „Echa" bezpłatnie. 
Zupełnie bezpłatnie H U przy­

tyła) ż a d n e g o wynagrodzenia. 
Czytelniku I Pozwól ml bezplatnia 
w celach naukowych, na zaeadzle 
l i t ro logj t i obliczeń keb i l l i t yc i -
aycb wybrać dla Clebla odpo. 
wicdnl, azczątllwy numer lutu Lo> 
terjl Pańitwowt). Podaj (edynlt 
rok I mlc.l.|c u rod i rn l i Wa ł 

{xxi uwagą, ze | a, Szyller-Szkolnik, 
aatem człowiekiem władzy, auto. 

rem wlała prac naukowych, re-
daktorem p o c z y t n e g o plama 
.Świ t " (Wle t i t i Ti j tmnel.wyble- • 
ram azciąallwe numary lotów l.oter|t Pinitwowej zupetnta 
bezlntereipwnlt, nła pobieram i a to ładnego wynagrodarula, 
•awet w Mi le wlr lk le j wygrana). Jadyoą dla mnie nagrodą 
w razie wygranej jaat prenumei ata mego pl ima j ł w t t " (Wie­
d l i Tajemna). Na lot nr. I I W , wybrany przezemnle, padła 
wygrana 150.000 zt. Na niewielką I łoM wybranych numerów 
padło mnóttwo wygranych, z braku ni lej ict podajemy tylko 
niektóra: Antoni Szwej, Ząbkowice gin. Wolków Kościelna — 
10000 z ł , Eugtnj t Zausznkka, Bank HzctnlrSlniczy, Włocła­
wek 6 000 I ł . , I abal a J.,/1-1.1 (minowa, urzędnik r i l lner j l 10.000 
zł., Frychel. Katowice, Brunów Wodoipidy 3 - B.OOO zł., Ak i lu-
czycówni Helena, p- i i Hotablcze 6.000 zł,. Merjan Łomnicki. 
Podhijce 6.0C0 » ł , Marja Madejówna, KtanUlawów, Roma* 
oowiklego ił — 100.000 x l , Józef Ualcerek, Nowa Wle i , Miarki 1 
ia000 zf , J. Morzyntka, LUK, eticja kolejowa — IOjOOO ł ł _ 
Józel Boguiławikl w Wilnie, ul. Oitrobranuka 11/S - 100.000 

-» - . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . a i !• „,.v*«J 

z ł , Wacław Baranowicz, Gdynia, Wyiocklego 33, — 10.000 zł. 
Waltrja Plątklewlcz. Kraków. R Zalewtklego U — 10.000 —, 

* — Na ł ycz tn l t wykonam analiz* Twego chan* , 
teru; otrzymal i przepowiednie łfynnego meUjum ja określą Twój charakter, zdolności 

la, opowiem, kim ie i te i 1 kim " 
. poradzą jak zyć, czynić 1 poi tą po 

aby zwycląako przeciwtuurlć slą loaowt Medjum 

M ile £vlgny. 
1 przeznaczenie, opowiem 
• H i l e i z 

r.vlgny wyazczeurtlnl najwalnlejare I tkty Tweg* 
tycia, odpowie na azezerte zadane pytania, doda 
cnergjl, równowagi 1 otueby. Na koizta pocztowe 

I kancelaryjna zarąćt 1 ał w" znaczkach p<k-z (owych. VVa» 
azawa. Redakcja .Swlt" , Zullńtklego 8. (dawna Zórawta 47> 
Oglouenie aałączyi. 

* A D | 0 - K 4 C i * * 
DZIŚ, dnia 21 stycznia wieczorem: 

RASZYN. 
! 15.15 Wiadomości o eksporcie polskim 
16 00 Skrzynka P. K. O. 
16.16 Pieśni amerykańskie w wykonaniu — 

Franki Ricci — sopran (ze Lwowa) 
11045 „Cała Polska śpiewa" 

17.00 Wielkie i drobne wynalazki 
! 17.50 Encyklopedja mówiona — z Krakowa 

1800 Recital fortepianowy Fanny Czertok-
AlperowiczoweJ 

19 40 Wiadomości sportowe ogólne 
19.50 Pogadanka aktualna 
2000 „Gitara*4 — monolog 
20.10 Koncert chóru Dana 
20.-15 Dziennik wieczorny 
20.55 Obrazki z Polski współczesnej 
21 00 Koncert orkiestry P. R. 
22O0 Drezdeński Kwartet Smyczkowy 
2230 Odczyt dla lekarzy z Krakowa 
23 00 Wiadomości meteorologiczne dla że­

glugi powietrzne! 
Łódź, Jak Raszyn, z wyjątkiem: 

15 12 Przegiął giełdowy łódzki 
15 30 Piosenki z płyt 
1830 Rczmowc z radjosłuchaczaml przepro­

wadzi dyr. B. Pawłowicz 
18 *0 O wśzvstkiem potrorzku 
18 45 Utwory skrzypcowe w wykonaniu t u -

genll Umińskiej — t*vtv 
19 35 ŁMzkle wiadomości sportowe 

ŚRODA, dnia 22 stycznia. 
RASZYN. 

680 Pieśń poranna 
6 83 Pobudka do gimnastyki 
634 Gimnastyka 
720 Dziennik poranny 
8.00 Audycja dla szkół 

11.57 Sygnał czasu 
12.00 Heinał 
1203 Dziennik południowy 
12.15 Kosmetyka .a uszkodzenia skóry — po 

cadanka z Krakowa 
I 12 30 Koncert ze Lwowa 
•18 25 Chwilka eospodnrstwa domowego 
IJ 5 1«; Wiadomości o eksporcie polskim 
1600 Pogadanka dla dzieci straszych z Po 

POCZUCIE PEIIIKI. ŻE NABYLIŚCIE DOBRY TRU­
NEK, DAJE TYLKO WINO f. ,,VIN0NIA" 

Ł O D Ź , A N D R Z E J A 7 

ŻĄDAJCIE 
WSZĘDZIE 

znania 
16 20 Duety wokalne w wykonaniu Zofjl 

Temnickiej i Ireny Bardy 
1645 Rozmowa muzyka ze słuchaczem radja 
17.00 „Ceny sprawiedliwe" — J. Rakowski 
17.20 Koncert zespołu Niny MańskieJ 
1750 „Świat się śmieje" — przegląd humo­

ru zagranicznego 
19 40 Wiadomości sportowe ogólne 
19fi0 Reportaż aktualny 
2000 Koncert muzyki lekkiej w wykonaniu 

małej orkiestry P. R. 
20 45 Dziennik wieczorny 
2055 Obrazki z Polski współczesnej 
2100 XX! audycja z cyklu: Twórczość P r y -

deryka Chopina (1810—1849) 
21.35 Szkic literacki 7 Krakowa 
21 50 Pogadanka dla kupców 
22 00 W 15,tą rocznicę śmierci Władysła­

wa Żeleńskiego. Wykonawcy: Olga Mar-
lusiewlcz — fortepian, Helena Zboińska-
Ruszkowska — sopran (z Krakowa) 

2^.40—2330 Muzyka taneczna w wykoanłu 
małej orkiestry P. R. 

W przerwie o godz. 2800 : Wiadomo­
ści meteorologiczne dla żeglugi powietrz­
nej 

ŁÓDŹ. Jak Raszyn, z wyjątkiem: 
7.50 Program na dzień"Óleżący 
7.55 Pare informacyj 

13 30 Muzyka z płvt 
1512 Przegląd giełdowy łódzki 
IS .80 Enema Ttmt tWcyt towa w v r M w l « fclje-

fon p.t. Rpv.'nlueja nowoczesnej młodzieży 
18.43 Piosenki vii wykonaniu Adama Astona 

i ł.ueyny Szczepańskiej — płyty 
1910 Program na dzień następny 

TEATR w KP. ..ZJEDNOCZONE" 
W niedziele dnia 26 stycznia rb. o godz. 

19-ej Sekcja Teatralna przy Klubie Pracow 
ników Zakładów Włókienniczych K. Schei— 
blera I L Grohmana wystawia w lokalu Klu 
bu przy ul. Przedzalnianei Nr. 68 komedie 
w 3-ch aktach Abrahamowlcza 1 Ruszkow­
skiego pt. „Wesele Fonsia". 

Bilety w cenie od 20 groszy do 1 złotego 
ODCZYT 

Zrztwwnts Wojewódzkie Z. P. O. K. za­
wiadamia, \T VR dniu 22 stycznia rb. o zod*. 18 
w lokalu Z. P. O. K. przy ul. Moniuszki 11, p. 
Jatilna Kunertówna wygłosi odczyt Ilustrowany 
przez*:oczami pt. „Artur Grottger na tle powsta 
nta styczni Dweeo**. 

B. LINDY. | 

POŻEGNANIE. 
Powolnym krokiem przystąpił Pablo Cor-

tez do wielkiego lustra i jednem spojrzeniem 
skontrolował raz jeszcze swoją postać, któ­
rej dystyngowaną i dyskretną elegancję od­
biła wiernie gładka tafla. 

Ockną; się z tych myśli, usłyszawszy po­
witanie. 

Obok stał bntnatny Argentyńczyk, wycią­
gając do niego serdecznie rękę. 

— Minari, zagraj nam potem „Feliz via-
je w . . . Ty wiesz... 

— Czy przyjdzie dziś znowu? 
— Mam nadzieję. 
Minari wszedł bocznem wejściem do ;zer 

wonozłotej sali tanecznej wielkiego hotelu i 
powita| czekających już na niego członków 
swojej orkiestry jazz-bandowej. Uważncm 
spojrzeniem obrzucił stoliki i potrząsnął z za 
myśleniem głową, ujrzawszy w głębi, przy 
wiadomym sobie stoliku, wiotką, złotowłosą 
pannę w towarzystwie starszej dystyngowa­
nej damy. 

...Przyszła zatem, a Pablo Cortez znowu 
będzie siedział przy tym stoliku z pałającrml 
oczyma, a potem będzie tańczył te nieporów 
nane tango swojej ojczyzny „Feliz viaje". 

— Moment please mr. Cortez! — Dyrek-
to hotelu przystąpił do młodego człowieka, 
przęch;id/ającego się nerwowym krokiem po 
hallu. — Czy wolno mi przypomnieć par.u 
t"n punkt naszej ttmr".y, w którym jest za-
slrzężone, iż winien się pan w równej mierze 

oświecać wszystkim gościom naszego za­
kładu? 

— Co pan ma na my 

— Mam wrażenie, panie Cortez, że w o-
statnich dniach pańskie zainteresowanie 
zwra.-a się szczególnie ku jednej osobie. Pro 
szę nie zapominać, że jest pan tutaj nie go­
ściem, ale tancerzem i życzę sobie, abyś pan 
zajmował się również temi damami, które 
są może mniej pociągające... Sądzę, że pan 
mnie rozumie. 

Cortez skłonił się milcząco I wszedł do 
salt, z której dolatywały pierwsze dźwięki 
Jazz - bandu. 

— Patrz, mamusiu, on jest tam — powie 
działa Ingrid Alstroem do starszej damy, któ 
ra dyskrttnie skierowała swoje lorgnon na 
Corfe^a Piękny mężczyzna, ani słowa, alt 
jak się to mogto stać, że jej jedyna ukocha­
na córka od dwóch dni chodzi jak we śnie? 

Nagle przygasło światło w sali. Minari 
Sta] wyprostowany przed pulpitem, ze skrzyp 
cami pod brodą i tajemniczo a podniecając" 
zabrzmiały pierwsze takty egzotycznego „Fe 
liz viajc. 

Cortez przeszedł przez całą długość sali, 
niezwykle blady, jakby z rodzajem przekory 
w ruchach, co jeszcze podkreślało niezwy­
kły urok jpgo postaci. Pochylił gęboko swoją 
czarną czuprynę przed jasnowłosą dziewczy­
ną — a gdy tr.k różna od siebie, ale 7 tego 
powodu ioszcze bardziej zwracająca uwagę 
para, ukazała się Y, kole tańczących, mimo-
woli oczy wszystkich skierowały się na nią. 

Z wysiłkiem całej energji Cortez opano­
wał *ie podczas pierwszych powolnych kro­
ków tanecznych, tak że mógł zupełnie spokój 
nym gtosmi odpowiedzieć na pytanie swojej 
pan nerki, co właściwie znaczy „Feliz viaje". 

— Szczęśliwej 'podróży — odpowiedział; 
myśląc przytem: — Ach podróż z tobą... ty.. } 

O.l jednego ze stolików ścigał go pełen ' 

irytacji wzrok siedzącej samotnie, wystro­
jonej damy. — Mrs. Leach — myśli Cortez 
i mimowoli przypomina sobie rozmowę z ma­
nagerem. — Ach, co tam... przecież on także 
jest cziowiekiem... A w tej chwili trzyma w 
ramionach najcudowniejszy ze swoich snów. 

— Odjeżdżamy dziś wieczór, panie Cor­
tez — szepnął mu do ucha cichy, miękki glos. 

Nieodrazu zrozumiał znaczenie tych stów. 
Ale potem ogarnęło go przerażenie i z tru­
dem wyjąkał: 

— Dziś? 
— Tak, wracamy do Szwecji, a mama bę-

uzie się Jt-szyć, jeśli pan zechce po tym tan 
cu us-aś -̂ rrzv Raszyn) Rlołłka. lałaby pa 
na poznać. Opowiaia^m j«-j o paru. 

liunt j-<odni(iS| się * duszy Corteza. Usiąść 
przy tym stoliku, znaczyło wykroczyć prze­
ciw swoim obowiązkom. A jednak czuł, że 
musi to uczynić, bo tu było jego szczęście, 
miłość istoty, która mogła nadać znowu 
treść jego życiu, wyrwać go z tego poniża-
jące.sO położenia, które ciężyło na nim nie-
znośnrrn ciężarem. Ale był winien tej dziew­
czynie bezwzględną szczerość... Dotychczas 
nie wiedział, że jest płatnym tancerzem w 
tym zakładzie. 

Grzmiące oklaski przywróciły go do rze­
czywistości. Niewyraźnie widział wytraco­
nych kelnerów, stających wzdłuż ścian i za­
uważył, że pozostał >am jeden ze swoją tan-
ccrVą ra środku salt, gdy orkiestra umilkła 
Złożył p<jd'ihn;e jak inni ręce do oklasku i 
rnowu zabrzmiało tango. 

I HłOWtl płynęli w przyćmionem świetle 
po „'tadkiej posadzce, stopieni w jedno d w i c 
kann tej muzyki, w której zlewała się cała j 
namętność Po!ud"ia z rałą melanch'>lją n i : -
bkończonych stepów argentyńskich. Tak, u - ' 

siądzie przy tym stoliku na przekor całemu 
światu A potem, może pTzy następnym tan­
gu, znajc.zic sposobność opowiedzieć jej o 
swejem chybionem, ale uczciwem życiu. Ona 
go zrozumie, uwierzy, że nie lekkomyślność, 
ale nieszczęśliwy zbieg okoliczności wtrącił 
go w to położenie... Uwierzy, że on zdoła 
zerwać z tem życiem, *by pracować dla 
niej... ciężko pracować, by mógt stać się jej 
godnym, dla siebie ją zdobyć. Czuł z zachwy 
tem, jak oddaje mu w tańcu całą swą Istność, 
wdychtwał delikatną woń Jej włosów. Ty... 
ty — myślał jesteś, będziesz moja. moja... 

Znowv zabłysło światło a Cortez odpro­
wadził pannę Alstroem do matki. 

— Czy mogę przedstawić ci, mamo, pana 
Corteza" 

Pablo ucałował wyciągniętą do siebie rę­
kę starszej damy, która patrzyła na niego 
badawczym wzrokiem. Zaprosiła go, aby za­
jął miejsce i rozpoczęła się rozmowa. Mó­
wiono o wrażeniach jakie panie odniosły ze 
zwiedzenia Londynu, porównywano go z Pa­
ryżem. Panie były już zmęczone podróżą i 
cieszjły się na powrót do swej cichej posia 
dfości «vpobIiżu Malmó. 

Orkiestra grała teraz znowu slow-foksa, 
ale oboje nie czuli się usposobieni do tańca... 

— Potem — myślał Pafclo — przy tangu 
powiem jej... a jej miłość wszystko zrozumie 
i przebaczy... 

Nagle do stolika przystąpił boy I oddał 
Coriezowi kartkę. Przebiegł ją szybko o-
czyma 

„Prosimy pana raz jeszcze, abyś spełniał 
swoje obowiązki tancerza i do następnego 
iańca zaprosił mrs. Leach. W przeciwnym 
razie, proszę uważać to pismo jako natych­
miastowe zwolnienie 7. posady. — Dyrekcja". 

Cottez zgniótł kartkę y, rękach... Na Bo­
ga! Wszak był zdany na to małe honorarjum 
i posiłki, otrzymywane w hotelu... Ale, odejść 
od ttgo stołu i zaprosić tę grubą Amerykan­
kę do tańca, to znaczyło obrazić te panie. 
Czy Ingrid zechce go zrozumieć, gdy potem 
wszjstko jej wyjaśni? Sala kręciła mu się w 
oczach... Opodal stał manager... Musiał.., 
musiał... 

Kapela zabrzmiała, Pablo podniósł się z 
krótkiem usprawiedliwieniem... Stolik Ame­
rykanki wydawał mu się oddalony o setki me 
trów. Siedziała tam, gruba i zadowolona z 
siebie, jak pajęczyna. Zdawało mu się nie­
możliwością dojść aż do niej. Ale tylko nie 
dać n l j poznać po sobie przed tymi wszyst­
kimi ludźmi... Potem wszystko wyjaśni. Ta 
myśl dodawała mu odwagi. 

— Zamówiłam sobie to samo tango, któ­
re pan przedtem tak pięknie tańczył, mr. Cor­
tez — powiedziała ochrypłym głosem mrs. 
Leach. 

Wstrząsnął się cały: — Na Borra, orkie­
stra grała znowu „Feliz viaje". Z trudem 
stłumi) Pablo szyderski uśmiech. ...Och, je-
riczc i to poniżenie! 

Tańczył głucho, jak automat. Potem... po­
tem — myślał z całem wytężeniem. Tylko 
jeszcze kilka minut przetrzymać... — Potem 
znowu wszystko będzie dobrze. 

Gdy wreszcie przyszło to „potem", dfwię 
ki tanga umilkły | Pablo mógł odprowadzić 
swoją darnę na miejsce, wrócił szybko do 
tamtego stolica. Ale pań już nie było Tylko 
na serwecie leżała zmięta kartka, którą nie­
opatrznie tam zostawił. A obek bnn!:not pię-
cic-frankowy, na któngo brzegu było napi 
vanc: „fel iz viaje...,' 

no— 
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P r o g r a m rozgryw^ii. 
1 kUNDA. 

5 kwietnia: Legja — Dąb, Wisła — śląsk 
Warta — Garbarnia, ŁKS — Warszawian­
ka, Ruch — Pogoń. 

ly kwietnia: Warszawianka — Warta, 
Garbarnia — Ruch, Pogoń — ŁKS, Śląsk — 
Legia. Dąb — Wista. 

26 kwietnia: Legia — Garbarnia, Wista 
- Pogoń, W a l a — Dąb, ŁKS — Śląsk. 
Ruch — Warszawianka. 

3 maja: Warszawianka — Wisia, Garbar 
r.ia — Dąb, Pogoń — Legja, Warta — ŁKS, 
Śląsk — Ruch. 

10 maja: Legja — Ruch, — Wisła — War 
ta, ŁKS — Garbarnia, śląsk Pogoń, Dąb — 
Warszawianka. 

•. 17 maja: Warszawianka — Śląsk. Gar­
barnia — Wista, Pogoń — Dab, Warta — 
Legja, Ruch — ŁKS. 

24 maja: Legia — ŁKS, Garbarnia — 
Warszawianka. Pogoń — Warta, Ruch — 
Wisła (mecz zostanie ewent. przesunięty na 
21 czerwca), Dąb — śląsk. 

7 czerwca: Warszawianka — Pogoń, Wi 
sła — Legia. Warta - Ruch. ŁKS — Dab 
śląsk — Garbarnia. 

14 czerwca: Legia — Warszawianka. 
.Wisła — ŁKS, Poizoń — Garbarnia, śląsk 
— Warta, Dąb — Ruch 

U RUNDA. 
16 sierpnia: Warszawianka — Dąb, Gar 

barnia — ŁKS, Pogoń — Śląsk, Warta — 
Wisła, Ruch — Legja. 

23 sierpnia: Legja — Warta, Wista — 
Garbarnia. ŁKS — Ruch. śląsk — Warsza­
wianka. Dąb — Pogoń. 

30 sierpnia: Warszawianka — Ruch, Gar 
barnia — Legia. Pogoń — Wista, śląsk — 
ŁKS, Dąb — Warta. 

6 września: Legja — ś'ąsk. Wista — 
Dąb. Warta —• Warszawianka. ŁKS — Po­
goń. Ruch — Garbarnia. 

13 września: Warszawianka — ŁKS. 
Garbarnia - Warta. Pogoń — Ruch. śląsk 
— Wisia, Dąb — Legia. 

20 września: Warszawianka — Legia. 
Garbarnia — Pogoń. Warta — śląsk. ŁKS 
— Wisła. Ruch — Dąb. 

27 września: Legja — Pogoń, Wlsfa — 
Warszawianka. ŁKS — Warta, Ruch — 
śląsk. Dąb — Garbarnia. 

4 października: Wnrs>nwinnVa Gar ­
barnia. Wisia — P-'ch Warta. — Pogoń 
ŁKS — Legia, śląsk — Dab. 

11 październik--: Lerra — Wisła. Gar­
barnia — 51a«k. Pogoń — Warszawian1--:! 
Ruch — Warta. Dab - ł.KS 

L Ó D SIĘ T R Z Y M A 

na boisku Ł. K. S.u I 
Dotychczasowa jesienna pogoda uniemo 

źliwita zwolennikom sportu łyżwiarskiego 
uprawianie- tej przemiłe! rozrywki. 

Obecne jednak minimalne mrozy panui.n 
ce w nocy spowodowały, iż na terenach le­
żących poza miastem lód przez calv dzień u 
trzymuie sie w dobrvm stanie 1 całkowicie 
nadaje sie do użytku. 

Do tych włsśnie ślizgawek zaliczyć nale 
ży tor łyżwiarski Łódzkiego Klubu Sporto­
wego. Ogromny — otwarty obszar powodu 
je. iż lód tam nie topnieie. 

Jeżeli jeszcze wemiemy pod uwagę wszy 
słkie inne warunki ślizgawki ŁKS-u. iak 

szatnia, sala bufetowa ogrzewana, gorący 
bufet itd. itd. to stwierdzić należy, że iesf 
ona jedna z bardzo niewielu w Łodzi zasłu­
gującą na specjalna uwagę. 

To też wszyscy zwolennicy sportu łyż­
wiarskiego winni bpi stałymi cośćmi na Suz 
gawce ŁKS-u, 

Co z g o t o w a ć " u ł r o na o b " a d ? 
Krupnik, pieczeń cielęca z marchewką 

Omlet. 

Od trzech tygodni reklamowany debiu' 
na ringu londyńskim słynnego polskiego za­
paśnika Władysława Zbyszka Cyganiewiczs 
ściągnął tłumy widzów do Lane'e London 
Ciubu. 

Olbrzymia hala okazała się zbyt szczupła 
dla wielotysięcznych tłumów pragnących ob 
serwować mecz Polaka z kolosem włoskim 
Monteyerdi. Włoch walczył 

niesłychanie brutalnie, 
jednak Cyganiewicz uspokoił Włocha i w 

14-ej minucie położył go na łopatki. C\ga-
niewicza wyniesiono z ringu na rekach. 

Po meczu przedstawiciele Konsulatu Poi 
skiego gratulowali zapaśnikowi polskiemu 
zwycięstwa. 

lutro w Srode po raz drugi walczyć be-
uzie w Londynie Wadyslaw Zbyszko Cyga­
niewicz. 

lak nam donoszą z Londynu, iuż od tv 
godnia w kasie niema biletów, a przekup­
nie żądają potrójnych cen. 

Sport w K i l a k u słowach. 
W najbliższą sobotę 25 bm. odbędzie się 

w sali Rady Miejskiej przy ul. Pomorskiej 
doroczne walne zebranie największego 
związku sportowego w Łodzi: Łódzkiego O-
'kręguwego Związku Piłki Nożnej". Zebranie 
rozpełznie się o godz. 18-ej w I-szym i o 
godz. w II*im terminie. 

Z ciekawszych wniosków, które wpłynę­
ły na walne zgromadzenie ŁOZPN-u notuie 
my wnioski zarządu w sprawie postanowień 
o karach, w sprawie szkolenia piłkarzy w 
r. 1935 oraz wniosek o utrzymanie karencii 
We wnioskach klubowych ŁKS proponulc 
zniesienie karencji piłkarzy. Union Touring 
zgłcsil projekt, by drużyny ligowe, które zai 
ma w końcowej tabeli rozgrywek ostatnie 
miejsca: 7, Ś i 9 rozgrywały z mistrzami 

ody kwalifikacyjne o 
e. W wypadku zwycie 
Dwei we?ztabv ona do 
zaiełaby zdeklasowana 

s w o i c i t oieręgow. ; 
utrzymanie sie w 
stwa drużyny A-k 
l.igl. a miejsce ići 

n iećc ie v.: gocl-innch noobiorliich 
odbędzie sie również w lokalu Rady M i e j ­
skiej przy ul. Pomorskiej doroczne zebranie 
Łódzkiego Klubu SpoMowego. 

— W dniu wczp(raiszvm klub IKP zakon 
traktował definitywnie mecz z bokserami 
węgierskimi na 27 lutego. Drużyna wegier-
f.ła składać -<e bryzie 7 znwodników dwóch 
najlepszych klubów budapeszteńskich: Fe--

— T ' tu lv mlr^zYrarodowych sędziów 
kofnrsklrh z Pnkkj otrrv-m,nii trzei sędzio­
wie a mianowicie:''np.: Orłowski z W.irsża 

Skiba ze śląska i rrezes ŁOZK p. Szvm 

— k* zimowe !<rr7vska Olimpijskie w 
pamV*ch p 3- tenk'rrhen udaie sie S7eścin 
nr-'sk>ch d7'«nniknr7v *oortowvrh. a miano­
wicie: pp. Rothert, F.rdYnan i Muszałćwna z 

Warszawy, Kozielski z Łodzi. Długoszewski 
z Krakowa i M>'kuta ze śląska. 

Teatr Miejsd — Szkoła podatników 
• . . . i i ) , , . . . UV».. 16) — 

Co chcesz — to maszl 
Adria — Indyjscy piechurzy 
Casino — Z pamiętnika kochanki 
Corso — Zew dzikich 
Czary — Tajemnica dra Chanulera 
Europa — W walce z caratem 
Grand-Kino —- Melodja wielkiego miasta 
JAR — na scenie: Porywacze cziccl 
Metro — Indyjscy piechurzy 
Młmoza — na sconic: To wszystko dla 

was; na ekranie: Niebezpieczny flirt 
M'raż — Złote jezioro 
Przedwiośnie — 4V> muszkieterów 
P?lacc — Ta albo żadna 
Rakieta — Papryka 
R'alto — Gez" czirne 
Szluka — Reześmiane oczv 
Zachęta — 1) Pan bez mieszkania: — 

2) Dziewczę z obłoków 
WYSTAWY. 

Plastyków Polskich Piotr-Wystawa 
kuwska 150 

WINSZUJEMY 
Jutro: Wincentemu. 
Wschód słońca 7,31 
Zachód słońca 16,04 
Długość dnia 8,33 
Przybyło dnia 0.45 
Tydzień 4. 1 

Zycie e k o n o m i c z n e . 
BAWEŁNA. 

NOWY JORK: leo i l . 8 5 , styczeń 11.65, 
luty 11.52, marzec 11.36 

LIVERPOOL: loco —.—, styczeń 5.91, 
luty 585, marzec 5.88 

Pgipska: loco —.—, styczeń 9 4 1 , marzec 
8 93, maj 8.62 

BREMA; loco 13-73, marzec 12.48. maj 
12.43. lipiec 12.29 

Watuiy. dewizy I akcje 
Nowy Jork — mocniejszy. 

Kursy dewiz kształtowały się naogół spo­
kojnie, nie wykazując zasadniczych zmian. 
Siabsz 1 tendencja dla papierów państwowych 

Dość znaczne osłabienie kursów zazna­
czyło się w dziale państwowych papierów 
procentowych, pomimo ożywionych obrotów. 

Papiery procentowe. 
Dolaowa 52.75, Konwersyjna 6000, 

Stabilizacyjna 1927 r. 63-63, drobne 61.00, 
7% Banku Rolnego 8325, 8% Banku Rol­
nego 9400, 1% L.Z. BGK 2—7 em. 8325, 
S% L. Z. BGK 1 em. 94.00. 7% Obi. Kom. 
BGK 2—3 em. 83.25, 8% Obi. Kom. BGK 
1 em. 9400, 514% L. Z. i Obi. Kom. BGK 
wszystkich emisyj 81.00, Ziemskie w War­
szawie K serji 4675, m. Warszawy 198,1 r. 
65 00, Poż. "Szkolna m. Warszawy 1925 r. 
s. 1—4 70.00, m. Łodzi 1933 r. 4825, m. 
Piotrkowa 1933 r. 46 00 

Akcje — niejednolicie. 
Przedmiotem notowań i tranzakcyj ofi­

cjalnych było na zebraniu giełdy akcyjnej 
cztery gatunki papierów dywidendowych. — 
Nastrój panował zmienny, chociaż przewa­
żały zniżki kursowe. 

Bnnk Polski 9825, Norblin 8550, Ostro­
wiec s. B 17.OO, Starachowice 82 25 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
WARSZAWA, 21 . 1. — Giełda zbożowa 

bez zmiany. Ogólny obrót wyniósł 4039 tonn, 
w 'RM żyta 1401 t. Usposobienie spokojne. 

POZNAŃ, 21 . 1. — Urzędowa ceduła 
giełdy zbożowo - towarowej w Poznaniu. 

Ceny tranzakcyjne: — nienotowane. 
Ceny orjentacyjne: żyto 12.25 — 12.50, 

pszenica 17 50 — 17.75, mąka żytnia I gat 
wyciągowa 0-30% 1900 — 19.25, tnąka. 
pszenna ! gat. lit. A 0-20% 29.75 — 81.50 

PEŁNA TABELA WYGRANYCH 
34-ei LOTERII PAŃSTWOWEJ 

W trzynastym dniu ciągnienia loterji, wy 
grane padły na następujące numery: 

Pierwsze ciągnienie. 
50.000 - 173404 

. 10,000 — 19627 68557 S8940 122070 
157409 108387 

5000 — 87615 
2000 — 19200 29021 52716 84420 — 

115328 137942 143089 171109 178558 
186875 191509 

1000 — 6072 8551 10597 14864 16046 
2B117 25310 39349 45028 45549 49980 
55864 62214 57037 63603 67952 68179 
71291 74084 79325 79873 80117 87OOI 
92032 92185 97552 106395 103145 U 1257 
112584 114963 123442 130181 185213 
135253 144108 149041 149492 151594 
156775 159056 173494 176013 182637 
185682 102651 193169 

Po 200 złotych. 
100 303 40 486 817 25 1062 291 507 19 

21 607 775 2076 134 200 322 627 772 824 
6 67 304 4 78 88 132 44 237 74 374 413 
57 506 615 49 709 75 833 978 40 4258 
77 452 737 993 5029 84 140 72 268 377 
410 526 56 721 63 840 997 6072 4 161 68 
861 7 93 463 541 725 846 7012 17 70 128 
96 243 473 507 41 89 608 37 92 8168 230 
74 416 73 511 60 9 777 981 3 9207 703 
891 916 63. 

10137 83 235 55 321 432 727 35 42 76 
820 920 11038 94 246 55 337 471 664 705 
891 982 12153 84 302 409 710 77 13021 99 
130 41 213 38 98 324 5 574 642 59 824 
6 68 14007 194 255 79 345 509 19 802 34 
48 90Q 15002 165 222 593 617 703 16031 
73 117 228 60 592 670 887 908 i7D0Q 21 
98 243 54 352 465 689 743 819 98 94 7 50 
18015 46 63 319 58 403 18 40 19365 446 
73 540 811 008 55 99.. 

2fi00O 23 11 309 836 46 29095 335 79 534 
5 677 761 800 94 22126 340 507 609 982 
230 32 287 300 472 593 720 812 909 24267 
301 498 585 677 750 844 945 25191 288 303 
666 719 96 802 43 60 26038 282 529 6<53 
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Gruczoły limfatyczne — M J 

żywym filtrem organizmu. 
MRM MIEIftlTANNA WALKA Z Z A R A Z K A * ! * 

Naamierna praca szarpie zorowie, a wie 
czna niepewn. podrywa siłę moralną i wia 
rę w siebie. Nic też dziwnego, że zmęczony 
spracowany i nerwowo osłabiony organizm 
staje się łożyskiem różnego rodzaju gruźli 
c.v. 

Głownem źródłem i siewcą suchot jest 
chory człowiek, dotknięty otwartą gruźlicą 
płuc. W plwocinie takiego chorego spotkać 
można miljony zarazków, które po wy­
schnięciu unoszą się w powietrze, lub osia 
f'ają na pokarmach i dostają się nosem i u 
stami do organizmu ludzi zdrowych. 

Głównymi przeciwnikami zarazków w u-
stroju naszym, są gruczoły limfatyczne. 
One to tworzą tą barjerę, którą każdy zara 
7ek przebyć musi, aby następnie móc o-
siąść w organizmie i rozwijać się. Jest ogól 
nie wiadomcm, że organizm nasz składa sie 
2 nieprzeliczonej ilości różnego rodzaju ko 
morek. Otó^.tak iak my. żeby żyć, musi­
my jeść, tak i każda stanowiąca nasz orga 
Tsizm komórka, aby żyć, musi otrzymywać 
pożywienie. Pożywienie to przynosi komór 
ce krew, która do niej dochodzi drogą na­
czyń krwionośnych. Przez niezmiernie cien 
ką ściankę naczynia włoskowatepo przesą 
Cza się do komórki niezbędne dla niej poży 
wienic, w postaci cukru, białka, tlenu itp. 
Krew, pozostawiwszy w komórkach pier­
wiastki odżywcze, staje się czarna i prze 
chodzi do żył, podczas gdy komórka otrzy 
łnane z krwi pożywienie trawi i przemie­
nia je na własne ciało. Jak w każdej prze­
mianie materii tak i tutaj tworzą się od­
padki, które musza być usunięte z komór-
Icl. Rolę tę spełniają naczynia lifmatyczne 
Czyli chłonne. Naczynia te bardzo cienkie 

Testament bogatego Amerykanina 

w taśmie 

są obficie rozsiane po całym organizmie a 
płynie w nich limfa, czyli chłonka. W miej 
scach, gdzie łączy się kilka naczyń limfa-
lycznych, znajdują się gruczoły chłodne, 
są to twory o budowie-gąbczastej przezna­
czone do odkażania 

zanieczyszczonej limfy. 
Icdnem słowem, gruczoł limfatyczny jest 
prawdziwym filtrem, ale filtrem żywym, 
którego tkanka nie zadawala się zatrzymy­
waniem nieczystości i zarazków, ale oprócz 
tego walczy z nimi i stara się je unieszko-
diiwić dla organizmu. Weźmy najprostszy 
przykład. Niejeden z czytelników miał zape 
wne sposobność skaleczenia się w nogę; 
brudnym przedmiotem Do rany dostały 
się zarazki, a pochłonięte przez limfę, po­
płynęły wzdłuż nogi i oto drugiego lub 
trzeciego dnia zauważymy, że ból dokucza 
nam nietylko w miejscu zranionem, ale rów 
nież w pachwinie. 

Czasami ból jest mały i wszystko prze 
chodzi, dlatego, że silne gruczoły dały so­
bie radę ze średnio złośliwemi zarazkami, 
łr.nym razem okolica gruczołów jest czer 
wona i bardzo bolesna, niepozwalaiąca zu 
pewnie zgiąć nogi. 

W tym wypadku zarazki są albo liczniej 
sze, albo jadowitość ich jest większa, gru 
czoły zwyciężają, ale i same giną, bo tkan 
ka ich wyrodnieje i zamienia się na blizno 
v.-atą. Wreszcie, kiedy jadowitość zaraz­
ków jest niebywale wielka, zniszczenie gru 
czolów postępuje bardzo szybko i cała ich 

masca zamienia się na ropę, która przebi­
ja skórę i wylewa się na zewnątrz. 

Gruczoły chłonne są więc dla nas zba 
wiernie, gdyby nie one, życie nasze zawsze 
' yłoby zagrożone i wisiało na włosku Ła­
two zrozumieć, dlaczego w dzieciństwie 
juko pierwotną formę suchot, znajdujemy 
gruźlicę gruczołów chłonnych szyi. Gru 
czoły te spotykamy u dzieci w różnych sto 
pniach zapalenia, od lekkiego prawie nie 
znacznego powiększenia aż do wielkich zro 
piałych guzów. Najczęściej gruczoły zdro 
wieją z lekkich zakażeń. Nierzadko jednak 
s*ają się same siewcami gruźlicy przez 
przedostanie się z nich rozmnożonych prąt 
ków Kocha albo do krwi, albo wprost do 
jam ciała lub narządów sąsiednich. 

Jeżeli gruczoły pomimo ich roli przepu 
/ciły kiika zarazków gruźliczych, to wraz 
z limfą zarazki te dostają się do krwi żyl-
nej, z nią do prawej komory serca, a 

stąd do płuc. 
Krew, aby nasycić się w płucach tlenem z 
powietrza, przepływa powoli naczyniami 
włoskewatemi oplątającemi pęcherzyki płu 
cne. Przeto nie jest rzeczą dziwną, że pły 
nące w tej krwi zarazki, zatrzymują się w 
naczyniach włoskowatych mnożą się i da 
ją gruźlicę pluc. 

Równie dobrze, chociaż rzadziej zarazki 
mogą popłynąć z krwią i zatrzymać się w 
nerkach, pęcherzu, lub w jednym z kręgów 
stosu pacierzowego, powodując gruźlicę 
nerek, pęcherzi lub kości. 

W C I Ą G U S T U S E K U N D 
depesza obiegła cały świat. 

Przed kilku tygodniami nadano w 
Brukseli na drodze radiowej depeszę, 
która dwukrotnie obiegłszy kule ziem­
ską dookoła wróciła do stacii nadającej. 
Depesza ta nie szła wprost ale była trans 
miłowana przez kilka stacyj pośrednich. 
Transmisja odbywała sie automatycz­
nie, t zn. z aparatu odbiorczego wycho­
dził skrawek papieru ze znakami Mor­
se^, i ten sam skrawek papieru wcho­
dził do aparatu nadawczego, który prze 
mieniał wypisane na papierze znaki na 
sygnały radiowe- Depesza szła przez na 
stępujące stacje pośrednie'• 

Bruksela — Beyrut (3-300 km.). 
Beyrut — Tokjo (9.000 km-}. 
Tokjo — Buenos Aires (19000 km.), 
Buenos Aires — Londyn (11.200 km.) 
Londyn — Sydney (16.000 km.). 
Sydney — Nowy Jork (15-500 km.). 
Nowy Jork — Bruksela (5.800 km-)-
Depeszia nadana o godz. 17 przybyła 

po dwukrotnem obiegnięciu ziemi o co 
dżinie 17 1 min. 40 sek- Na cała tę dzie 
siatki tysięcy ki l ' ' -"ica po 
dróż zużyła wiec owa depesza dokładnie! 
100 sekund. 

Zanim się poddasz operacji 
H B spójrz na barometr! • • • 

Znane są powszechnie związki mie- [operacyjnych przypadają w porze zmian 
dzy warunkami atmosferycznemi a pe- atmosferycznych. 
wnemi zachorzeniami. jak np. bólami w Lecz nie dość na tem. Także ostre zaE 
wielkim palcu u nogi. przy gośćcu, swe schorzenia , wymagając operacji, mnożą 
dzesiu w odmrożonych miejscach, kłuciu 
w odciskach lub rwaniu u reumatyków-
Gdy barometr spada a termometr idzie 
w górę. nadchodzi front ciepły [ odwro­
tnie, gdy barometr idzio w eóre a ter­
mometr spada — nadchodzi front zimny-
Obie te zmiany oddziałują nietylko na za 
chorzenia wyżej wymienione, lecz prze 
dewsiz-ystkiem także na stan 

zdrowia pacjentów 

po dokonanych operacjach. Obserwacje 
w wiedeńskich klinikach chirurgicznych 
ujawniły, że 90 proc- komplikacy? po-

Krzemieniec w tece malarskiej. 

Bogaty obywatel Z San Francisko, 
człowiek !już niemłody i posiadający l i ­
czną rodzinę — wpattl na oryginalny po 
mysi sporządzenia testamentu. Postano­
wi ł zarejestrować swą ostatnią wole za 
pomocą filmu dźwiękowego. Zaopatrzy! 
się przedtem w dokument prawny stwier 
dzający moc obowiązującą''tego 

oryginalnego testamentu. 
Następnie wynajął na parę godzin stu­
dio filmows i orze<i aparatem wypowie­
dział swą ostatnia wole- Po zarejestro­
waniu tego. zjawili sie dwaj świadkowie 
i notariusz, których słowa i czynność 
również zostały uwiecznione na taśmie 
filmowej- Następnie, po opracowaniu la-
boratoryjnem. taśma -testament została 
włożona do specjalnej kasety cynkowej 
która została starannie zalutowar.a I zło 
żona w miejscu bezpiecznem- Przewidu 
jacy testator pozostawił nawet pewną 
sume w zlocie (obawiając sie widocz­
nie inflacji) na koszta wyświetlenia po 
wyższego ..testamentu" po Jego śmierci. 

się w czasie zmian atmosferycznych* 
Dotyczy to przedewszystkiem zapalenia 
ślepej kiszki- Kierownik jedne! z wiedeń 
skich klinik chirurgicznych, dr- Rap"» 
pert, przeprowadził obserwacje na 1000 
wypadków ze zdumiewającym wyn i ­
kiem. Stwierdził on mianowicie, że w 
dniach dokonywujących sie zmian atmo 
sferycznych notowano siedmiokroć wio 
cej operacyj ślepej kiszki, niż w dniach' 

pogodzie stałej. Także zachorzenia 
żółci pozostaiją w związku ze zmiana­
mi atmosferycznemi-

Dr. Rappcrt na podstawie swych ob 
serwacyj dochodzi do wniosku, że chi­
rurdzy uważnie śledzić powinni prcepa 
więdnie mctcreologiczne. które praktycz 
nie wykorzystać należ? w dwóch kie-
rukach: raa przez stosowanie śroków zai 
pobiegawczych u pacjentów, skłonnych 
do ataków w związku z zmianami atmo 
sferyczr.emi. jak np- przy kolkach, a po 
wtóre przez zabiegi w celu przeciwdria 
łania ewentualnym komplikacjom pocpef 
racyjnym. Taikże przy wyborze dnia 
operacyi — o ile to możliwe — winny 
być brane pod uwagę warunki atmosfer 
ryaztne. Większe niekoniecznie p i ln i 
operacje należy odkładać do czasu n u" 
stalonej pogodzie. 1 

W ten sposób komunikaty meteo« 
rołoglcznfi oddać mogą cłunirgji bardzfl 
ważne przysługi- L i 

Kilku artystów - malarzy zostało w t y * roku zaproszonych przez miasu> Krzemieniec na kilkotygodniowy pobyt, <tta -pozna 
nia się bliższego z jednem najpiękniejszych miaslieczek polskich. Plonem tego pobytu Jest m. łn. teka akwafort Leokadjt B.els^.cj 

obejmuje architekturę Lkettn, szlachecką 1 mieszczańską tego uroczego mia sta. Na zdjęciach dwa rysunki Bielskiej, 
przedstawiające „UScę Szeroką" 1 jeden z zabytkowych domów o arcyoryglnalnej ar hitekturze. 

która 

PODSŁUCHANE 
EGOISTA. 

Stanęli przed klatkami małp w ogrodzie] 
zoologicznym. / 

Ona:— Chodźmy dalej, chciałabym zo* 
baczyć Iwy. | 

On:—Zostańmy raczej przy małpach, 
Ja je wolę. j 

Ona.—Ty zawsze myślisz tylko o sobie*, 
: Q : ! 
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Powieść kryminalna. 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
Pod koła autobusu rzuciła się dziewczyna 

uliczna Uratowano ją w ostatniej chwili. Je­
den z przechodniów p. Dahowski / n b r a t ją 
do domu. • • • 

— Załatwimy to w ten sposób" tv 
złożysz mi meldunek, że zatrudniłeś u 
siebie w charakterze służącej Melanię 
Zuber. My udamy sie do ciebie i are­
sztujemy ją.-. 

— Ten numer nie przejdzie — ośwtad 
"czył lakonicznie Stefan-

W oczach nadkomisarza odmalowa 
ło sie zd::mienie. granicząc » obu­
rzeniem. 

— A to dlaczego? 
— Taki meldunek mogę złożyć a!e 

pa»l jedn"m warunkiem.-. 
— Pod jakim warunkiem?! 
— Dasz mi słowo honoru. 1» zrobisz 

co będziesz mógł. IHS Melanji Zuber nie 
odnaleziono.-. 

— Jakto: nie odnaleziono? Przecież 
ona fest u ciebie! 

— Nie- U mnie iei niema. Poszła dwa 
dni temu po sprawunki i dotąd nie wró­
ciła. Dlatego ja mogę złożyć taki meldu 
nek. jaki chcesz-.. 

— Bo gdyby była u ciebie-..? 
— To nie złożyłbym takiego meldun 

ku — zakończył twardo Stefan. 
Nadkomisarz poczuł nagle, że w gło 

wie mu się kreci i właściwie — r.ic z te 
go nie rozumie. 

— Przepraszam — rzekł w pewnej 
chwili — jeżeli ja cie dobrze rozumiem, 
to ty chcesz tę Zubrówne uchronić 
przed odpowiedzialnością? 

— Tok — odparł spokojnie Stefan. 
Artur spojrzał na niego jeszcze bar­

dziej zdumiony, ale iuż oburzenie zaczę 
ło w nim brać Korę nad zdumieniem- Nie 
motrło mu sie to pomieścić w głowic, że 
by Dahowski i to Dahowski. który icst 
lego rodzonym bratem — mógł mie ć ja­
kiś interes w tem żeby uchronić od odpo 
wiedzialności — kogo? kochankę ban­
dyty! 

— Czy ty nie rozumiesz tego. żc w I komisarzowi Dahowskiemu. To już me 
cn sposób stajesz się współwinnym był ten oschły urzędnik, przed którym 

zbrodni!? — wpadł na brata oburzony. W i e l i wszyscy podwładni, to ludnie byl 
— W obliczu tych praw. któremi ja" 

nie — odparł spokolnic się rządze-. 
Stefan. 

Nadkomisarz opuścił ręce bezwła­
dnie. Wiedział, nie sprosta zdolnościom 
dialektycznym swego brata, wiedział, 
że na nic sie nie zda orzekowwać Ste­
ina. To był Dahowski a wiec człowiek 

nieustępliwy, w postanowieniach twar­
dy, w decyzii szybki. Ale w myślach 
Artura migotał jakiś maleńki promyczek 
nadziei, że może poza słowami brata 
kryje sie coś innego, że może nie jest 
zaangażowany w te sprawę tak mocno, 
aby nie mógł ustąpić, że może iakieś po 
rozumienie da sie osiągnąć-

To też po długiej chwili milczenia, 
podczas której szarpały go naprzemian 
rozpacz, oburzenie i ta właśnie iskierka 
nadziei. Artur drżącym już głosem za­
pytał: 

— Powiedz mi..- dlaczego ci na tem 
zależy? 

A wtedy z ust Stefana Dahowskiego 
tego „lepszego" z dwóch synów, z us: 
Dahowskiego. doktora filozofii i nauczy 
cielą etyki padły nainiesoodziewar.iej 
•dwa słowa: 

— Kocham ia.-
Gdyby piorun z jasnego nieba ude­

rzył w biurko, stojące przed nadkomisa 
nzem — nie zrobiłby zpewnościa więk­
szego wrażenia, nrż to proste, poważ­
nym tonem wypowiedziane wyznanie. 

Te dwa słowa — odebrały mowe nad 

ten mocny, twardy człowiek, który % za 
miłowaniem i poświeceniem pełnił obo 
wiązki policjanta i to dobrego policjan­
ta. To nie byl człowiek, który zapamię­
tale tępił zło-

T o byl złamany na duchu brat Stefa 
na Dahowskiego..-

Gdy przyszłą do niego wieść, że je­
go brat zrobił coś. za co ojciec potępił 

! by go — ta wieść złamała nadkomisa­
rza Dahowskiego. jak wicher łamie sła-

•be drzewko, ta wieść przygniotła go do 
I ziemi- Bo po raz pierwszy od opuszczę 
1 nia domu Artur Dahowski pomyślał o oj­

cu, jako o człowieku, który dwom swo­
im synom — jeden zostawił testament* 
— tępić zło-.. 

Wolnym krokiem wracał Stefan do 
szkoły. 

Może i żal mu było brata, może mu 
było przykra że swoją ..nieodpowie­
dnią" miłością tak go dotknął, taki mu 
cios w serce zadał. ale-.. Stefan Dahow 
ski mówił zawsze prawdę, nie zważając 
na to. jak ta sprawa wygląda-

Dlatego i tym razem nie oszczędził, 
bo nie mógł oszczędzić własnego brata. 

Zdiawał też sobie sprawę z dalszych 
kensekwencyj swego kroku. Wiedział, 
że Artur, mając do wyboru braterstwo 
i służbę wybierze służbę. To znaczy: 
gdy przyjdzie mu wydać rozkaz areszto 
wania własnego brata, gdy bodzie mu­
siał rzucić swoje nazwisko na pastwę re 

porterów — może będzie go to dużo ko 
sztowało — ale sie nie cofnie- Wybierze 
drogę służbową i jak dawniej będzie tę 
pil zło, nie licząc się z tem. że bije w ro 
dzonego brata-

— Nie mogę mu tego mieć za złe 
mruknął do siebie Stefan, wchodząc doi 
szkoły. » 

Przypomniał mu sie Micner. uczeni , 
ósmej klasy, który chciał rozwiązać ten 
tragiczny konflikt walki ze ziem. kon­
flikt, wynikający stad. że wszelkie sło­
wo wymagań moralnych iest pochodzę 
nia Boskiego, a wykonanie t:co słowa 
należy do człowieka. 

I znowu przypomniała mu sie Mela 
i jeszcze raz tego dnia ogarnęła go bez 
nadzieina tęsknota za jej zielor.emi oeza 
mi i miłym głosem. 

W tej właśnie chwili Micner, iakby 
wywołany myślami, stanął przed Dabow. 
skim- Z twarzy bila mu radość, wska­
zująca na to. że znalazł już rozwiązanie 
najtrudniejszej z zagadek życia-

* - Panie profesorze! — zawołał. — 
Zamawiam sobie u pana chwileczkę w'>I 
nego czasu. Chciałem pomówić w spra­
wie mego referatu, bo zdaje mi sie, że 
już dobrnąłem do ko ńca. 

— T o się panu tylko zdaje — rzeki 
wolno Dahowski- — Ale — dodał, w i ­
dząc, że zmroził młodego entuzjastę — ; 

3iech pan zaczeka po lekcjach, to pól-
ziemy do mnie i pogadamy-

d. c« n. 
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